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Ogłoszenia: I strona i w tekście 150.000mK 

NeKrologi 

Nadesłane po tekście 

Zwyczajne 
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100.000 
80.000 


drożej ia 


Dziś wielka 


premjera! | 


gep MONUMENTALNE ARCYDZIEŁO FILMOWE 


ci zwycięzca” 


W rolach 
głównych: 


rata 


potężny dramat lotniczy, wy- 
konany przez polską Wwy- 
twórnię 
dług znanego lotnika 


„AEROFILM*, we» 
i lite- 


Stanisława Karpińskiego. 


Lena Heczyńaszwili-Karpińska, Józet Węgrzyn, Lili-Lijana Zielińska, Ale- 


Ksander Zelwerowicz, Stetan Jaracz, Miecz. Frenkiel, Nina Pawliszczewa,E. Parnell 


iinni wybitni artyści scen warszawskich, 


Niebywała wystawa: około 200 artystów i dziesiątki tysięcy statystów! 


Ewolucje akrobatyczne i zdjęcia w locie! 


Grand-J(ino 


Wkrótce !!! 


Pochody. 


m i 


Kurtyzany. 


Zapasy gladjatorów. 


Dziesiątki samolotów i samochodów! 


Początek przedstawień o 5-ej, w niedziele, soboty i święta © 3-ej 


|grzyska. 


Hibynate oycczs widowisko. Sensacja. Obra 2 lipodrony, Wyścigi. Turnieje, 


(rszaki. 


Cuda 
architektury. 


Pożary. Olbrzymie arcydzieło. Najgłośniejsza kurtyzana w goddtżk fama Pałace, parki 
Balety. Dzikie bestje, Ucziy. Orgie. 


intrygi. miłosne. 


Prałat 


Podeimowarny niedawno tak u|wet do rozporządzenia prżepy-|den sposób polska racja stanu 


roczyście. przez Warszawę, 


ks.|szną starą wilię pomtyfikalną w hi 


arcybiskup Cieplak, przybył w|storycznem Castel Gandolfo nad 
dniu 3 maja do Rzymu. Afe przy=|przecudną tonią jeziora Afbańskie 
był w jakże zmienionym charakte|go. Jan Cieplak będzie tedy osobi 
rze! Cała prasa, a przedewszyste|Stymn, uprzywilejowanym gościem 
kiem katoficka prasa Watykanu| dwom papieskiego. 

powitała go, jako prałata rosyj-| Ale znowu akcentuje się przy- 
skiego, jako dostojnika  kościoła| tem oficjalnie, że będzie nim, jako 
rosyjskiego. Ami słowem nigdzie | prałat „rosyjski. 


nie wspomina się o tem, że jest to 
polak, że należy do narodowości 
polskiej, nię zaś rosyjskiej. 
pobytowi w Warszawie nadaje się 
przytem zmamiona czysto urzędo- 
wego tylko aktu, mającego na ce- 
lu wymianę zdań z przedstawicie 
lami państwa polskiego. Opinia 
watykańska wzięła poza nawias 
kompletnego milczenia to, co w 
wizycie warszawskiej ks. Ciepla- 
ka było powrotem obywatela do 
swej ojczyzny, co było w Sercu 
fezo radością na widok wolnej. 
wy jarzmionej stolicy. 


Arcybiskup Cieplak, wobec Wa 
tykanu. jest prałatem rosyjskim. 
W tej jego definicji wyczerpuje 
się cała jego osobistość. Wracając 
z Rosji do Rzymu, zatrzymał się 
w Warszawie dla pewnych formal 
ności, celem atoli zasadniczym je- 
Eo podróży był Rzym: jedyna i 
właściwa jego poza Rosją stolica 

Rzecz jasna, w pałacach papie- 
skich nie szczędzono wygnańco- 
wi „rosyjskiemu* ani owacji, ani 
splendoru. Pius XI oddał mu na- 


Skąd ta oficjalna, systematycz- 
na uporczywość ze strony sanhc- 


Jego|drjonu rzymskiego w zacieramiu 


polskości arcybiskupa Cieplaka ? 
Pytamie to stawiam, oczy wiśc'e 
nię z uwagi na stan polskiego po- 
siadania. O jednego księdza mniej, 
o jedmego księdza lub nawet bisku 
pa więcej: nie zbogaci to i nie zu- 
boży narodu naszego. Chodzi mi 
natomiast o cete i widoki Watyka 
mu który zbyt wytrawnym iest 
graczem, aby miał bawić się w 
tak przejrzystą masłkaradę, bez 
głębszego dia się interesu. 
Jakiż jest interes Wartykamr? 
Gdyby stolica apostolska po- 
przestawała na zarekwirowaniu 
polskości a nawet osoby biskupa 
polskiego, nie widziałbym się zmu 
szońy do protestów, owszem, są- 
dzę, że możnaby jej bez targów 
odstąpić wielu z pośród ducho- 
„|wieństwa, które nie dorównywa 
ks. Cieplakowi ani poziomem wia- 
rv ami poziomem patrjotyzmu. 
Ale siolica papieska czyni 
ńądto rzecz inną, na którą w 


po~ 


ża 


a= 


przystać nie może. Rekwiriuje w 
arcypasterzu narodowość polską, 
a obleka go w narodowość rosyj- 
ską, aby stworzyć i podtrzymać 
drogą sercu swojemu fikcję, że 
Watykan ma swoich wyznawców 
także pośród rosjan. Co więcej: 
że katolicyzm jest na drodze do 
całkowitego podboju Rosji, mają- 
cego iuwieficzyć realizacją odwie= 
cany sen papieży — unię wschod- 
niego i zachodniego chrześcijań- 
stwa pod tjarą Watyikamu. 
Znamy doskonale dzieje tej iik- 
cji rzymsiko-katolickiej: nie dość 
wszakże zdajemy sobie sprawę z 
tego, że koszty owej fikcji w dzie- 
iach ponosiła przeważnie Polska. 


Zdłobywcze zapędy papiestwa 
doznały w latach ostatnich szcze- 
zólmej podniety z powodu prześla 
dowań, jakim organizacje kościel- 
ne w Rosji uległy ze strony rzą- 
dów sowieckich. Prześladowania 
te we wspólnej połączyły niedoli 
oba obrządki: i prawosławny i ka 
todicki. Czy ra wspólność niedoli 
nie dałaby się zamienić na wspól- 
ność obrony i walki? Na przymie 
rze i solidarność, które z czasem 
mogłyby zrodzić to „jedno stado 
pod jednym pasterzem“, któe 
stanowi, koronę dyplomatycznych 
marzeń Watykamu? 

Marzenia te nie chcą liczyć się 
+ faktem, że katolicyzm w grani- 


całości z polskością, z tą liczbą 
emigracji naszej, która bądź do- 
browolnie, bądź przymusowo opu 
ściłą zramice ojczyzny, udając się 
na wschód, i mniej lub więcej sza 
le tam zamieszkuje. Nie jest ona 
żadnym podbojem katolicyzmu, 
na Moskwie dokonanym, i nie ma 
żadnych przed sobą widoków 
szerszego rozrastania się, rozwo- 
u tub propagandy na gruncie etno 
graficznie rosyjskim. Rzym ze 
awoją swoistą tradycją, ze swą 
koncepcją kutturalną, polityczaną, 
społeczną į filozoficzną; ze swoią 
tak odrębną sztuką į literaturą mo 
że pozyskać duszę tego lub owe- 
go rosjanina; duszy mas rosyj- 
skich mie zjedna i nie pozyska 
nigdy. 

Każdy, z czyjejkolwiek siirony 
podjęty, zamiar „nawracania* Ra- 
sji na katolicyzm, pod formą naj- 
luźniejszego choćby związku załe 
żności z Rzymem, byłby w stu- 
miłjonowej ludności tego olbrzy= 
miego kraju przyjęty, jako za 
mach, jako wyzwanie, na które od 
powiedzianoby mobiłizacją wszy- 
stkich żywiołów nienawiści na 
wojnę świętą, przeciw niepowoła 
nemu apostolstwu. Rządy sowiec= 
kie mie wiele pod tym względem 
wniosły zmian w psychikę rosyj- 
ską, w tej zwłaszcza dziedzinie, 
która jest dziedziną stosunku Ro- 
sji do zagranicy. A już najmulej 


cach Rosi pokrywa się niemal w |do roli pomostu między ludem ro- 


„reOsyjski*ć w Rzymie. 


syjskim, a Watykanem nadają się 
postacie takie, jak ks. Cieplak, wit 
tany w Rzymie pod egzotycznem 
mianem prałata rosyjskiego. 

Dyplomacja papieska może so- 
bie witać w jego osobie jeden z 
pierwszych filarów katolicyzmu, 
trywmiującego w Rosji poprzez 
krew i męczeństwo swych ofiar. 
Roczniki historji, mimo to, zapiszą 
iego imię, jako ostatni dokument 
poniewięrki polskiej w tułaczym 
bycie dawnej bezojczyźnianej $ 
bezpaństwowej ery. 

Rząd Rzeczypospolitej, imta- 
wenjując swego czasu wobec Mo- 
skwy w Sprawie ks. Cieplaka ; je 
go towarzyszów, Stawał w obro- 
nie życia i bezpieczeństwa pola- 
ków, zamieszkałych w Rosji. Dla 
obrony praw i propagandy władz 
twa Watykanu na obszarach Ro- 
sji rząd masz nie ma do uronienia 
ani jednego Słowa i ani jednej kro 
pli brwi swoich obywateli. To miz- 
złomme przekonanie powinno sie 
upowszechnić zarówno w Polsze 
jak w Moskwie i w Watykanie. 

J. Przemyski. 


(r. med. St. Hurwicz 


ul. 6 Sierpnia (Benedykta) 15/17 
(Glinika D-ra Druebina)! 
Analizy moczu, krwi, kału, piwocin itp. 
Badanie anatomo= -patologiczne nowo- 
tworów, wyskrobin i t- d. 


Mieszkanie papratne; Wschodnia 7 
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Po Herriocie Cziczerin... przeciw Polsce. 
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Dla pozyskania sobie względów nowych ludzi w Paryżu—Cziczerin adresuje do rządu 
polskiego bezprzykładnie arogancką notę. 


Dzięki Krótkowzroczności hrabiego ministra płacimy za przenikliwość Moskwy. 
bowiązań, wypływających z trak-|Nawet p. Thtsgutt millczat ; odez- 


WARSZAWA, 15 maja. (Pat.)—|traktatu ryskiego zarzutów, rząd! wych 


W dniu 15 b. m. p. ministęr spraw 
zagranicznych przesłał na ręce Le 
onidasa Oboleńskiego, posła nad- 
zwyczajnego i ministra pełnomoc- 


nego, związku republik socjalisty=/ 


cznych rad notę treści następują- 
cej: 

„Panie pośle! 

Zapoznawszy się z treścią noty 
z dnia 10 b. m., nr. 769, doręczo- 
nej przez komisarza ludowego spr. 
zagran. związku S.S.R. posłowi 
Rzeczypospolitej polskiej w Mo- 
skwię, mam zaszczyt prosić Pana, 
Panie pośle, o zakomunikowanie | 
swemu rządowi, eo następuje: 


Rząd polski widzi się z przykroś | powanych w Polsce wolności oby- 


cia zmuszonym uznać, że nie moż! 
na uznać treści wymienionej noty | 
za podstawę do rzeczowej dysku} 
gii. Nie wchodząc w ocenę podno-| 
szonych pod pretekstem art. 7-g0. 


Uzdrowienie stosunków Kredytowych 
na porządku dziennym. 


Początek obrad Komisji rady gospodarczej do spraw Kredytu 
Przemysł łódzki jest reprezentowany. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) W min. skarbu rozpo- 
częły się obrady komisji rady gos 
podarczej do spraw kredytu. 

Rzeczoznawcy z  poszczegól- 
nych gałęzi przemysłu charaktery 
zowali sytuację, pod względem 
kredytowym, Od przemysłu włók 
nistego przemawiał p. Szymański. 


0 Kosztach produkcji i cłach mewa będzie|, 
w poniedziałek. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz, 
koresp.) Specjalna komisja rady 
gospodarczej do Spraw kosztów 


Węgiel powinien potanieć. 


WARSZAWA, (Telefonem od 
1asz. koresp) Min, skarbu į prze- 
mysłu | handlu podpisali wczoraj 


Bank gospodarstwa 


przetrwać Kryzys. 


WARSZAWA, (Telef. gd nasz. 
koresp.) Dnia 11, 12 i 13 b. m. w 
ministerstwie skarbu obradował 


komitet organizacyjny banku g0-1 
| nowiska banku. 


spodarstwa krajowego. 


|" okresie reformy walutowej. 


poszczególnych republik 
polski z całą stanowczością odrzuj wolności tych są pozbawieni, 
ca je, jako próbę wmieszania sięj Wobec powyższego, rząd polski 
do wewnętrznych spraw państwa | widzi się zmuszonym oświadczyć, 
polskiego, iż na przyszłość nieuzasadnione i 
Rząd polski zastrzega się kate- |niedopuszczalne roszczenia rządu 
gorycznie przeciwko niepowoła- ! związku S. S. R. z tytułu art, 7-go 
nej j w stosunkach dyplomatycz-|traktatu ryskiego pozostawać bę- 
nych niepraktykowanej  krytyce| dą bez odpowiedzi, 
wystapień prezydenta Rzeczypos-| Rząd polski pozwała sobie przy 
politej polskiej į wyższych władz | tem zwrócić uwage rządu zwią7- 
polskich w sprawach, nie dotyczą- | ku S. S, R., że osiągnięcie najbar- 
cych wzajemnych stosunków mię- | dziej normalnego ukształtowania 
dzy Polską a zw. S.S.R. się wzajemnych stosunków, do- 
Rząd polski nie może nie wyra- | brego sąsiedztwa między Polską 
zić swego zdziwienia, że związek|a związkiem S. S. R. na których 
występuje w obronie rzekomo krę| rządowi polskiemu zależy z pew- 
nością nie mniej, niż rządowi 
związku, jest do uzyskania, mie 
przez stawianie nieuprawnionych 
roszczeń i pretensji, lecz na dro- 
dze lołalnego į ścisłego wykony- 
wania wszystkich wzajemnych zo 


watelskich, kulturalnych i religij- 
nych mniejszości narodowych.pod 
czas gdy na tere ie związku S. 
S. R. obywatele zarówno mnizj- 
szości, jak į większości narodo- 


tatu ryskiego. 


Zechce Pan przyjąć, Pamie po- F 


śle, wyrazy mego głębokiego sza- 
cunku 
(—) Maurycy Zamoyski, 


minister spr. zagranicznych. 


Odpowiedź powyższa wymaga 
pewnych komentarzy. 

W dniu 3 maja opublikowany zo 
stał w Paryżu protest, podpisany 
przez Ferriota i jego przyjaciół, a 
skierowany przeciwko. Polsce, któ 
ra uprawiać ma „biały 
terror“. 


inistrem Zamoyskim na czele, za- 
Ślepieni blaskiem zwiazdy Poin- 
icarego, nie dopuszczali myśi o 
liego upadku. Złekceważomo pro- 
itest — jakichś tam lewicowców 
|” Paryżu, o których nie przypusz 
czano by mogli dojść do władzy. 


Senaf zakończył nie- 
mozolną pracg. 


WARSZAWA, (Telęf. od nasz. 
zak | Senat wezoraj zakończył 
~ (swoją króciutką sesję wiosenną i 

„Mówcy podkreślali trudności, odroczył się do dnia 28 maja. 
wyańkające z wysokiej stopy pro- Obrady wypełniły dwa projsk- 
centowej, ty: jeden o uregulowaniu pracy 
Dalszy ciąg obrad komisji po-|młodzieży i kobiet, będący wyko- 
| naniem umowy międzynarodowej, 


wał się dopiero po wyborach we 


w Moskwie przewidziano upa- 
dek Poincarego i pilnie imtereso- 
wano się kandydatami na nowych 
ludzi, by zjednać ich sobie. 

Skorzystano z protestu wpro- 
wadzonych w błąd francuzów i po 
parto go notą niesłychanie arogance 
ką w podobnej sprawie skierowa- 


ną do rządu polskiego. Noty tej p. 


Zamoyski nię ma odwagi opubliko 
wać ji oglłaszą j ie swoją od- 
powiędź. 


Dzięki miieudolności p. Zamoy- 
skiego, brakowi propagandy. krót- 
kowzroczności i niepojmowan: 
ducha czasu— świat mówi dziś o 
wspólnej akcji nowych ludzą fras- 
cuskich z Moskwą przeciwko re- 
akcyjnej Polsce — o pierwszym 
wspólnym kroko Francji i Rosii 
sowieckiej, 

Kosztem Polski rozpocząt flirt 
z Herriotem p. Cziczerin. 


(Przyp. red.) 


Nietykalny poseł zapewnia 
złodziejowi nietykalność. 
WARSZAWA, (Tel. od naszego |dnak miał z soba palto zimowe. w 


coresp.) 
Poseł Antoni Pluta w drodze z 


którem przybył 7 dworca do sei- 
mu, gdzie jeden z woźnych zao- 


Krakowa do Warszawy został o- patrzy! go w prowizoryczna ma- 


kradziony z marynarki, w której 
znajdował się tały szereg doku- 
mentów od wyborców, zawiera- 


| 


tvrarkę. 
„ Poseł Pluta nie dowierzaiąc wi 
docznie sprawności naszej polici:. 


święcony będzie polityce kredy- | irri o uwłaszczeniu czynszownyi.|1aCych instrukcje. odnośne taktv-|zwraca sie za pośrednictwem 


towej i roli Banku Polskiego OTAZ ków na kresach wschodnich, po- 
prywatnych banków krajowych ;śswięcony kwestii zupełnie specjal 
mej; interesującej wyłącznie właś 


twach wschodnich. 
Oba projekty uchwalono w Te- 
akcii sejmowej. , 


EMERYCI NIE MOGĄ BYĆ 
EKSMITOWANI. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
korespondenta). 

Minister spraw wewnętrznych 
wydał wczoraj rozporządzenie 
do wszystkich wojewodów. aże- 
bv wstrzymali zamierzone eks- 
misje spensjonowanych urzędni- 
ków państwowych ; ich rodzin z 
mieszkań i budynków państwo- 
wych do czasu wejścia w Życie 
nowej ustawy a ochronie lokato- 
rów. . 


WEYGAND — SIKORSKI. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
lkoresp.) Minister spraw wojsko- 
wych, gen. Sikorski, otrzymał ser 
deczny lis; dziękczynny od wyso- 
kiego komisarza Syrii, gen. Wey- 


produkcji į spraw celnych zbie- 
rze się w nadchodzący poniedzia- 
łek, dnia 19 b. m. 


roznorzadzerie n zniżeniu podat- 
ku od wegla z 14 do 3 proc. 


fMrajowego pomoże 


Przestudjowano i przyjęto pro- 
jekt statutu tej nowej instylimcji. 

Sfery rządowe zajęte są obec- 
mę wyborem osób na naczelne sta 


ki na terenie seimm oraz znaczna 
suma pieniędzy. 
Pos. Pluta, stwierdziwszy brak 


bardzo przykrem. na szczęście je- 


WARSZAWA, 15 maja. (Pax.) 
W połączonych komisiach rolnej : 
walki z drożyzną wygłosił oświad 
czenie p. minister rolnictwa i dóbr 
państwowych Janicki, stanowiące 
odpowiedź na interpelacje posła 
Staniszkisa, zgłoszoną na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisii co do 
stanowiska rządu w sprawie pro- 
duktów rolnych. 

Pan rginister oświadczył, że po- 
lityka jego w tym zakresie idzie 
w kierunku uchylenia reglamenta- 
cji, popierania wytwórczości go- 
spodarstw rolnych zarówno w 
dziale hodowli zwierzęcej, jak i 
roślinnej, 


pism warszawskich do złodzicie 
z uprzejmą prośba o łaskawe 
zwrócenie mu dokumentów wza- 


cicieli ziemskich w wojewódz-j brania. znalazł sie w położeniu mian za co zotów iest noświcce 


marvnarkę } pieniądze, 


Eksport bez podatku obrotowego. 


Minis:'er podał do wiadomosc, 
że naskutek jego przedłożeń radna 
ministrów zgodzitą się na wywóz 
bydła bez opłat, a nierogac'zny 
srzy opłacie 3 złotych od sztuki. 

Wreszcie na zapytanie posła Z: 
niszkisa p. minister dodatkowo o- 
świadczył, że co do stawek cei- 
nych i opłat wywozowych stoi na 
stanowisku, że rząd musi mić 
możność regulowania cen na ar- 
tykuły produkcji rolnej w kraj 
zaś co do widoków rozwoju prze- 
myslu rolnego pan miniszer oświad 
czył, że jest co do tego najlepszej 
myśli, 


Zanim słonko zejdzie... 
Wielkie piece gasną. 
! piec i zatrzymać całkowicie pra- 
WARSZAWA, (Telef. od nasz.|cę huty. 
koresp.) Dowiadujemy się, że dy-| Robotnicy odmówili udziału wi 
tekcja huty „Handke“ pod Często| pracy nad zagaszeniem pieca i na 
chowa postanowiła zagasić wielkiltem tle powstał poważny zatarg, 


Diączego Bielsk skutecznie 
konkurował z Łodzią? 


Place robotnicze były tam o wiele niższe. Dopie- 
ro teraz robotnicy żądają podwyżki. 


WARSZAWA, 15 maja, (Pat.) —|w przybliżeniu takie same). 

Strajk w przemyśle włókienni-.| Fabrykanci oświadczyfi, że 
czym bielskim wybuchnął dn. 14| przy obecnej konjunkturze nie ino 
mała. Związek klasowy zwrócił | gą się zgodzić na podobne warun- 
się do przemysłowców i zażądał | ki, Konferencją u jnspektora pracy | 
podwyższenia płac tak, aby Sto- |nie doprowadziła do porozumienia! 
sunek ich do cen towarów był ta- | wobec tego związek klasowy pro- 
ki, łak przed wojūą (wyniosłoby ! klamował strajk. Związek zawodo 
took, 100 procent podwyżki). Na-| wy połski i związek chrześcjański 
stępnie jednak od tego Żądania |tego samego dnia zwołały zebra-| 
związek odstąpił į żądał wprowa-| nia, na których miały zająć stano- 
dzenia płac, analogicznie do łódz-|wisko (prawdopodobnie przytą- 
kich, oznaczałoby to więc pod-|czą się one do strajku). Narazie 


wyżkę ok. 20 proc, dla robotników | niema obaw, aby akcja strajkowa! 
wykwalifikowanych (płace robot-| rozszerzyła się 
ników uiewykwalłiikowanych są! przemysłu. 


na iane gałęzie; 


gand'a za nadanie mu orderu Vir- 
tuti militari“. 

Gen. Weygand w liście pisze 
między innemi: „Zıduma będę no- 
sił przyznany mi krzyż „Virtuti 
militari“, który będzie mi przypo- 
mimał zawsze wielkie dnie 1920 T., 
kiedy pan generał dowodził tak 
Świetnie piątą armiją“. - 


ZASADY ZAKWATEROWANIA 
WOJSKA. 


WARSZAWA, 15 maja. (Pat). 
Seimowa komisia wojskowa 0- 
mawiała ustawę o zakwaterowa- 
niu wojsk. 


Przyjęto” dwa artykuły. ode- 
słane noprzednie do uzgodnienia 
między referentem a minister- 
stwem spraw wojskowych oraz 
załatwiono sprawę normowania 
ilości otrzymanych pomieszczeń. 


W art. 9 dodano ustęp, ustana- 
wiający prawo kwatęrodawcy 
do Żądania uwolnienia od kwa- 


æ 


lterunku po upływie 6 miesięcy. 


Do następnego artykułu przyję- 
te poprawkę, określającą utratę 
prawa do kwaterunku, jeśli za- 
kwaterowanv dopuścił się czyni 
niemoralnego. Przekroczenia te 
winny być udowodnione w dro- 
dze sądowei lub przez urzad raz- 
jemczy, jaki przewiduje ustawa 


Właścicielka pracowni gorsetów 


„Maison Caprice” 


przyjeżdża jutro z Warszawy. 


Adres: Piotrkowska 117, m, 2. 4826—] 


Niniejszym podaję do wiadomości Sz. Klijenteli, iż z dniem 
dzisiejszym otworzyłem w centrali mojej przy ul. Piotrkowe 
skiej Ne 6 


specjalny dział sprzedaży detalicznej 


towarów Widz. Man., Akc. Tow. Zakł. Żyrardowskich, B. A. 
Gliksmana oraz F. Jarischa. 
Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli pozostaje 


oc A. M. SZTERN. 


851—1 Filia: Nowomiejska 15. 
wyznaniowej żydowskiej m. kodzi 


i Komisja Wyborcza 

podają niniejszem do wiadomości, że płatnicy składki gminnej, oraz 
osoby, które do dnia 14 b. m. złożyły deklaracje, winny dla zabezpie- 
czenia swych praw wyborczych w terminie od dnia 16 maja do dnia 
24 maja r. b. włącznie, sprawdzić w kancelarji Zarządu Gminy, Plac 
Wolności 6, « vuissieni zostali na listę wyborców. W ciągu poda: 
nego wyżej czasu pizyjmiowane są reklamacje. Późniejsze reklamację 
mie będą uwzględniane, 4835-4 


Genfrala: Piofrkowska 6. 


Zarząd Gminy 


KANDYDACI NA PREMJERÓW ZASTRAJ KUJĄ. 


Chcą zmusić Milileranda do ustąpienia, 
kolej przyjdzie na Brianda. 


"PARYŻ, 15 maja. (PAT). Roz- 
wiazanie kryzysu tządowego we 
Francij nastąpić może natych- 


republiki przed 


gresie, partii socialistycznej. na ;jbinetu postawi pewne warunki, af 
którem rozstrzygnięta zostanie 


nowierzyć Briandowi. 


Akcia kót lewicowych w klerku 
obalenia Mileranda positkuie sie 


udziału w rządzie wszech-socia* 
listycznym. 


Wśród przywódców socialisty- 
cznych Leon Blum broni stano- 


„a Herriota, jako na swego do-fprzesilenia rzadowego ma się od- 
mniemanego nastepcę. Prezydent,bvć w nastepujący sposób: Pre- 
powierzeniem : izydent republiki 
miast po odbywaiacym się kon-iHerriotowt misi utworzenia ga-wezwię Herriota do pałacu Eli- |partia iego bedzię się musiala zre] 


w razie nieprzvięcia ich misje u- ięcie misji utworzenia gabinetu. O 
sprawa wziecia lub nie wziecia |tyworzenia nowego gabinetu ma ileby Millerand postawił jakie- 


Pierwszy powołany zostanie Herriot. Po nim 
Socjaliści języczkiem u wagi. 


PARYŻ, 15 maja. (PAT). Her- bet był bowiem jednym z założy” 
riot w rozmowie z przedstawicie [cieli tej grupy, ongi rzeczywiście į 


Millerand za-|lem „Matina“ oświadczył. że demokratycznej, 
izeiskiego ; zaproponuje mm przy- |formować: Akcja ta bedzie wyma |, PE o tem naa 
gała pewnego czasu. Herriot u-| 77" oubet wystosowa 


Mist otwarty do prezydjum bloiu 
narodowego, protestując energicz- 
|nie przeciwko samowolnemu roz- 
porządzaniu się jego osobą. Zazaa 
czywszy dalej, iż blok narodowy! 
jest ekspozyturą reakcyjnej finan= 


jważa. że dopóki reformą, ta nie: 
kolwiek warunki, to Herriot pra- |zostanie dokonana. partia powin- 
wdopodobnie odrzuci je. o ile zaś ina się wstrzymać nd zaimowania 
Millerand nie postawi ich. to Her- |iakiegokolw.ek stanowiska. 

iriot zawezwię socjalistów do „Aa 


wiska miewstepowamia socjali- 
stów do nowego gabinetu, pod- 
czas gdy Paweł Bonconrt broni 
stanowiska przeciwnego. 


taktyka. że przywódcy lewicowi. | wstąpienia do gabinetu. Jeżeli kon 
wzvwani kolejno przez Millerau- | gres socjalistyczny w dniu 1 czer 
da do utworzenia gabinetu : nrzv- |wca wypowie się za udziałem so- 


W departamencie Drome kan-|sjery i przemy słowców. którzy u- 
dydaci bloku narodowego rozpla=|zurpują sobie prawo do reprezen 


katowali afisze. w których zale-|towania Francji. 


b. prezydent 


iecła postawionych przez niego 


ar piirre mała ie od- 
Przyjazd Herriota do Paryża TZUCIĆ. co miałoby zmusić prezy- 
spodziewany jest w nastepnym, Teta republiki dn ustanłenia. 
tvgodńiu. W kołach politycznych i 

sadzą, że Poincare w rozmowie i PARYŻ. 
z prezydentem republiki -wskaże 4 „L'.Oeuvre* 


15 maja» (PAT). 
pisze. że likwidacja 


cialistów w rządzie, to kartel le-|cali wyborcom głosować na listę jstwierdził, iż cała jego sympatia 
,wicy wstąpi do rządu. O ileby |grupv demokratycznej i społecz” | jest po stronie bloku lewicy. któ- 
|Herri ot z jakichkolwiek powodów |:rei. idącej ręka w reke z blokiem |ry, jak ma nadzieję. uwolni Fran 
odrzucił misie utworzenia zabine (narodowym. | cje od opresji rzadu. pozornie Te- 


tu, to Miflerand zwróci się pra-| Na liście tej grupy widniało rów | publikańskiezo, a v rzeczywistoś 


wdopodobnie do Brianda z ta sa-|nież nazwisko b. prezydenia re-|ci paktujacego z reakcją i kleryka: 
ma propozycią. publiki, Emila Loubet. Emil Lon-iłami. 


Benesz wykonawcą planów 
francuskich. 


Realizacja frankofilskiego bloku kontynentalnego 

Francja—Czechy—Włochy—-Jugosławja— Rumunja, 

a w perspektywie Węgry i Austrja. 

Zamoyskim poza nawiasem, o niej się tam nie 
mówi. 


BIAŁOGRÓD, 15 maia. (PAT). 
Tuteisza „Polityka“ ogłasza wv- 
wiad z Beneszetm. który oświad- 
czył. że rozmowy iego z jugoslo 
wiańskim ministrem spraw zagra 
nicznych Nincziczeg dotyczyły 
ważniejszych wypadków. jakie 
miały miejsce od czasu ostat- 
niei konferencji państw małej en- 
terty. 

Celem moiei podróży do Rzy- 
mu. powiedział dr. Benesz. jest 
przystapienie Czechosłowacii do 
układu włosko-iuzosłowiańskiego 

Dalej oświadczył Benesz, że w 
rozmowie z Nircziczem poruszo- 
no również sprawe stosunków z 
Rumia j stwierdzono. że w sto- 
sunkach tych nie zaszły żadne 
zmiany. Przedmiotem narad były 
wreszcie kwestie ekonomiczne. 
Po ustaleniu sie normalnej sytu- 
acji między obu krajami zawarty 
będzie traktat handlowv. 


Gdzie jest lub był 


rząd socjalistyczny? 


Pierwszym AER PAE pre 
mierem w dzieiach świata jest 
Aleksander Kiereński. W lipcu 
1917 roku stańął Kiereński na 
czele rosviskiego rządu tymcza- 
swego. Rząd tymczasowy por 
wstał w wvniku rewolucji marco- 
wej. Pierwszym iego prezesem 
był książe Eugeniusz Lwow. 
binet Lwowa początkowo miał 
bardzo umiarkowany charakter. 
Opierał się na trzech stronni- 
ctwach: październikowcach, ka- 
detach (partia wolności ludu) i 
socialistach-rewolucjonistach. 
W maiu 1917 roku nastąpiła pierw 
sza rekonstrukcia rzadu tvmcza- 
sowego. Prawicowa partia paź” 
dziernikowców z Guczkowem na 
czele wystapiła z rządu. Na iej 
miejsce wstąpiło prawe skrzydło 
social-iemokratów, popularnie 
zwane mieńszewikami. W lipcu 
nastąpił pierwszy zamach bolsze- 
wików. kierowany przez Zinow- 
iewa. Zamach nie udał się. Ponie- 
waż jednak wpływy  bolszewi 
ków rosły. uznano za konieczne 
zradvkalizować rząd w kierunku 
lewicowym i postawić na jero 
czele socialiste. Wybór padł na 
brzyvwódcę eserów. Aleksandra 
Kiereńskiego. Jako premier i mi- 
nister woiny sprawował on. wła- 
dze aż do przewrotu bolszewi- 
ckiego. Rząd Kiereńskiego miał 
charakter koalicyjny s obejmo- 
wał przedstawicieli wszystkich 
warstw narodu, stojących na 
gruncie demokratycznej 
ki. W skład jego wchodzili ese- 
rzy, mieńszewicyv i kadeci. Pierw 
sze stronnictwo reprezent. lud- 


|szarników, 


W STOSUNKU DO POLSKI 
REALIZUTF SIE INNY BLOK. 


jekt powołania na 
francuskiego Herriota. który iest 
zdecydowanym przyviacielem 
czechów: Polityczne koła czeskie 
wyrażaia również zadowolenie. 
że lewica francuska iest nieprzy* 
chylnie nspos”hiona do Polski, 
czego dowodem jest blok. który 
utworzvł się przeciw  ..białemn 
terorowi" w Polsce. 


PAPIEŻ CIĘŻKO ZANIEMÓGŁ? 


BERLIN. 15 maja. (Pat.) „Beril- 
ner Anzeiger“ donosi z Rzymu, że 
Ofciec św. zachorował poważnie 
na zapalenie nerek, Wszystkie aut- 
diencje zostały odwołane. (Brak 
potwierdzenia tvch wiadomości z 
łunych źródeł. Redekcja P.A.T.) 


Polska z hr. 


PRAGA. 15 maja: (PAT). Mini- 
ster Benesz w wywiadzie ndzie= 
lonym białogrodzkieęmu korespon 
dentowi „Prager Tageblattu* o- 
świadczył. że  Czeęchosłowacia 
skłonna iest przystąpić do soiu- 
szu włosko-iugosłowiańskiego, 

Rozmowy. iakie będe prowa- 
dził w Rzymie — powiedział mi- 
nister—zadecydują o sposobie re 
alizacii mego zajniaru. 

Co się tyczy Przystapienia Ju- 
gosławii do sojuszu franir0-czecha 
słowackiego. oświadczył dr. Be- 
nesz, że pogłoski o utworzeniu 
frankofilskiego błóku kontynen- 
talnego są nieść słe i nic zaslugu- 
ja na wiarę. 


MASSARYK POMAGA. 
RZYM, 15 maja. (PAT). Prezy- 
dent Massaryk spotkał sie w Tor 
mini z Mussolinim i odbvł z nim 
konferencje. 


PIERWSZE SKUTKI STRAJKU 
GÓRNIKÓW W NIEMCZECH. 


żelaznych 
zwolniono 4 tysiące z powodu hra] 
ku środków opałowych. 


straciła wszelką zdolność bojową : 
Ruch zataczał coraz szersze kre- 
gii gdy w listopadzie Trocki do- 
kona? nowego zamachu stanu, 
prawie cała armia + flota staneła 


'INikłe owoce wielkiego zwycięstwa 


polityczne z radością witaja pro- , 
szefa rzadu | 


| 


ność chłopska, drugie robotniczą. |pa jego strote przeciwko . „Wwojo= ! 


trzecie liberalna burżuazię. Jeże- | wniczemu immerialiście", Kiereń- | 
li chodzi o działalność rzadu Kie- | skiemu. Przewrót udał się ìod tej 
zalskiego.. to należy stwierdzić, chwili już siódmy rok komuniści | 
że obracala sie ona dokoła iedne- | władają Rosją. Można z<ałą star | 
go tylko zagadnienia. Była niem |nowczością stwierdzić, że gdyby 
kwestia wojny i pokoju. Donóki|nie wojna. nie zdobyliby tak ta- 
trwała woina, nie mogło być mor|two wladzy. Chcąc mrowadzić 
WY o żadnych większych posunię | wojnę i zwyciężyć niemców, no” 
ciach w dziedzinie stosunków | winien był Kiereński z całą ener- 
społeczno-palitycznych. Trzeba |£ia ukrócić niebezpieczną działal- 
więc było kończyć wojne. Ten |ność bolszewików: W takim razie 
cel mógł być urzeczywistniony jiedno gwałtowne uderzenie. sko- 
za pomoca dwuch środków: albo|ordvnowane z ofenzywaą alian- 
przez energiczna akcie wojenną.|tów na zachodzie, przełamałoby 
któraby w krótkim czasie dopro- |front niemiecki j zmusiłoby niem 
wadziłą do kleski Niemiec. albojców do kapitulacji. Stwierdza to 
przez zaprononowanie im pokoju | ztwełnie otwarcie Ludendorff w 
na dogodnych warunkach. Kie-|Swoich namietnikach z woity. — 
reński wybrał pierwszy sposób: |Chwieiność i niezdecydowanie 
jako rewolu ionista i rosviski pa- | Kiereńskiego zgubiły Rosję i o 
triota nie chciał skapitulować |rok cały opóźniły zwycięstwo 
przed autokratyczńnemi Niemcami |koalicji. Gdyby Kiereński zawarł 
Wilhelma II. Uważał też za swói|pokói z Niemcami. uratowałby 
obowiązek dotrzymać wierności |napewno Rosie od zagłady. lecz 
sprzymierzonej z Rosia koalicji. |nig chciał on zdradzić demokracii 
Postanowił więc prowadzić wob |zachodu. które z wielkim trudem 
nę aż do zwyciestwa. Nie wycią-|walczyłv z nacierajaca armia 
gnał iednak konsekwencii z tego|niemiecką. Na tem polega?! tra- 
postanowienia. Pozwoli! nalzizm Kiereńskiezo. Nie mógł się 
wprowadzenie polityki do armii|nizdy zdecydować na jasne roz- 
i tolerowal destrukcvma działal- |strzygnięecie dylematu: pokój czy 
ność bolszewików. Żołnierz ro-|woina? Pokói uratowałby Rosie, 
svjśki. zmeczony trzyletnia woi-llecz zzgubiłby koalicie i narazit- 
ną. z łatwościa poddawał się pa-ibv całą ludzkość na ciężkie pró- 
cylistycznym hasłom  komunr|bv i; niechybnie wywołałby za 
stów. Zanięrokoiony dokonywa- |kilka lat nowa woiną. Kiereński 
nym rzekomo podziałem ziemi ob|nie chciał do tego dopuścić: pro- 
praznał iaknajrychlej |wadzac w dalszym ciagu wojne 


jzraleźć sie na wsi. aby zapewnić |zbawił koalicie. lecz zaprzenaścił 
republi- sobie udział w parcelacji, Rosię j siebie samego. Od tej 
Rozpoczęła sie masowa dezer- |chwili rola iego jest skończona.! 


cja. Rozprzeżenie rosło z błyska- | Takie sa smutne dzieie mory 
w;czną szybkością i iuż latemigo socjalistycznego premiera 


ua 


PRAGA, 15 maia. Tutejsze koła Łatwiej wygrać przy wyborach niż dojść do władzy 


Nadzieje nacjonalistów niemieciiich Kurczą się. Nawet 
przemysłowcy przeciw nim. 


BERLIN, 15 maia. (Pat). Wczo, Grupa ta zamierza 


rai adbyła sie tu konferencia par-i 
lamentarnej frakcji partii ludo- 
wej. W czasie kowierencii zabie” 
rali głos Stresemann i wice-kan- 
clerz Jarres. 

Rezolucja ogłoszona po tef dy- 
skusji, pochwala politykę repara- 
cyjną rzadu. Co się tyczy stwo- 
rzenia nowego wabinetu. rezolu- 
cia podkreśla 
konieczność zjednaczenia partii, 
stojących na gruncie wykonania 

projektu rzeczoznawców, uwa- 
żając stworzenie bloku z nacło- 

nacjonalistami za niemożliwe, 

Z powyższych rezolucji wyni- 
ka. że partja ludowa nie odrzuca 
udziału socjalistów w rządzie. 


BERLIN, 15 maja. (Pat). Na 
odbytem wczoraj posiedzeniu 
związków niemieckich przemy- 


DORTMUND. 15 maja. (Pat) —jsłowców Rzeszy gruva przemy- 
Z 7 tysięcy robotników w hutach | słowców, 


którzy wvpowiedzieli 


i fabrykach Hoescha, się za planem rzeczoznawców. 


oderwała się od zwiazku 1 utwo- 
rzyła samodzielnv zwiazek. 


| 


sA ERN e AIRE AA! non 


przed zebra= 
niem się parlamentu zwołać do 
Berlina zebranie. na którem zał- 
mie stanowisko w sprawie Plant 
rzeczoznawców. 


WZAJEMNE POCIESZANIE. 


BERLIN, 15 maja. (Pat). W 
zwiazku z rozłamem. jaki nastą- 
pił w łonie związku niemieckich 
przemysłowców Rzeszy. pisma 
CZA W. jak 
„Deutsche Zeitung” Deutsche 
Tageszeitung“ pochw alaią te kar 
ta przemysłowe, które zaimują 
stanowisko neratvwne w Stosa 
ku do planu rzeczoznawców. 


DOMAGAĆ SIE MOŻNA 
WSZYSTKIEGO 


BERLIN. 15 maja. (Pat). Prasą | 
prawicowa domaza sie dvmisii 
gabinetu Marks - Stresemann 1 
wzywa rząd. aby nie przystępo- 
wał do rokowań pośrednich lub 
bezpośrednio dotyczących rapor= 
tów PREOEOKNKRCÓWĆ 


1917 roku 10-milionowa armia |Świecie. Gdvby Kiereński MAPY 


zał więcej energii : siły woli. 
mógł bardzo łatwo zwyciężyć 
memców. W tvm wvpadku z pē- 
wnością uratowałbyv nietvlko en- 
tente, lecz także Rosie į siebie- 
W listopadzie 1918 roku nasta- 
pił przewrót w Niemczech. Oba- 
lono monarchię i zaprowadzono 
ustrój republikański  Ukonstytu- 
ował się rząd tymczasowy, który 
miał pełnić władzę aż do zebra- 
nia się konstytuanty, Rząd ten. 
zwany radą pełnomocników lu- 
dowych (Rat der Volksbeauitrag- 
ter), miał charakter czysto socia- 
listyczny. Na iego czele stał dzi- 
siejszy prezydent Rzeszv,niemie- 
ckiej Frydervk Ebert. Omrócz 
niego w skłąd rady wchodziło 5 
członków stronnictwa  socialde- 
mokratvcznego i niezależno-so- 
cjalistycznezgo. Ponieważ nie bv- 
ło ieszcze parlamentu. rząd Eber- 
ta miał teoretycznie niczem nieo- 
graniczona, niema! absolutna 
władze. Głosowanie do konstytu- 
anty. przeprowadzone w stycz- 
niu 1919 roku, przyniosło zwycię- 
stwo lewicv. Socjaliści zdobyli 
prawie połowę mandatów. Kon- 
stytuanta zebrałą się w lutym. — 
Rada pełnomocników ludowych 
złożyła władzę. Konstytuanta uW 
chwaliła prowizoryczną komsty- 
tucję (t. zw. „Notverfassung”). — 
Było to coś w rodzaju naszej 
„Małej Konstytucji”. W myśl tei 
ustawv naczelną władze republi- 
ki miał stanowić prezydent Rze” 
szy, oraz gabinet ministrów. Na 
stanowisko prezydenta powołana 
Eberta. prezesem ministrów zo- 
stał socjalista Scheidemann. 


Rząd Schsidemanna onierał się |; 


na bloku centrowo-lewicowvm. |wądzity do upadku Rennera. 
złożonym z socjalistów. demokra [tego czasu władzę dzierża 
centrowców. Ta koalicja decy. 


tów i 
stanowiła znacza więk szość 
stytuanty.  Ponleważ 


k on! 


p————_ c AM m 


Scheide- I (dok. nast.) 
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mann. wbrew postanow eniu Kon- 
stytuaa v. uie chciał podpisać 
traktatu wersalskiego. nastąpiła 
zmiana rzadu. Premierem został 
socialista Bauer. Rząd Bauera 
padł w marcu 1920 roku. obalony 
przez zamach monarchistyczny 
Kappa : £fittw.tza, Panowanie 
zamachowców, trwało zaledwie 
paredni. Wybuchnął powszechny 
straik. który zmusił monarchi- 
stów do ustapienia. Rząd republi- 
kański powrócił do stolicy. Kan- 
clerzem został mianowany socia- 
lista Herman Mueller. Jego gabi- 
net opiera! się na tych samych 
Stronnictwach co Schetcemann i 
Baner. W czerwcu 1920 roku od- 
było sie głosowanie do pierwsze- 
co powoienn wo Reichstagu. Wy- 
bory wykazały znaczne przest- 
niecie sił w kierunku nacionali= 
stycznej prawicy. co Spowodo” 
wało dym s;ę Miillera. Stanowi- 
sko kanclerza obiał centrowiec 
Fęhrenbach. Następni kancierze 
(Wirth, Cuno. Stresemann, Marx) 
rekrutowali się zawsze ze Stron- 
nictw mieszczańskich, W ten, spor 
sób przez pierwsze półtora roku 
istnienia repu"liki niemieckiej na 
czele jei rządu stali socjaliści. Od 
tei chwili ster władzy przeszedł 
w ręce przedstawicieli burżuazji. 


Jednocześnie z przewrotem W 
Niemczech nastąpił przewrót w 


Austrii. Dawna motarchia habs- 
burka rozpadła się na kilka 


państw. Powstały 3 nowe Tepit- 
bliki: austriacka, wegierska i cze 
chosłowacka. Kanclerzem austria 
ckim został socjalista Renner, 
który rok rządził krajem: W na- 
stepnvch latach szybko wzrasta- 
iace wpływy. klervkałów da 
cha 


RM 


g 


lu u bankterstwa Jazzband w Łodzi. 


Ustęp z nienapisancj „powieści. 


Ponieważ ośmielitem się (prze- 
jpraszam bardzo!) zauważyć nie- 
dawno, że Michał Anioł był bar- 
dzo zdolnym rzeźbiarzem. a Ra- 
fael wcale nieżle malował. mój 
iostrzeniec. 17-letni artvsta-fu- 
* turvsta (szkoła. która idzie jesz 
ze dalej. niż Bruno Jasieński) o- 
świadczył mi bez nardonu. że je- 
Stem .przestarzałym maniakiem 
tradycji, książkowvin mólem. nic 
ię rozumiejacyvm współczesne- 
go świata i niezdatnvm do napra- 
wienia. gdyż nie tańczę shimmy, 
nie znam go. nie czuje”... 
Rzeczywiście shimmy znam tvl 
ko z filmów. a weiść pomiedzy 


i zmieszać się z nimi. aby obej- 
rzeć ich zbliska j ze wszystkich 
stion, jest bardzo trudno; może 
to potrafi Irzykowski. ale ja nie. 

Dlatego powracając z odczytu 
w Zgierzu na Łódź, postanowilem 
zatrzymać się na jedna noc w tem 
mieście w Grand Hotelu, który w 
Łodzi smakiem budowy ; pięknem 
sali dancing-restauracvinej repre- 
zentuje. jak oaza w szarzyźnie U- 
lic i domów. kawałek najpraw- 
dziwszej kultury europejskiej į tu 
na klasycznym gruncie shimmy 
przestudiować wczuciem sie wtę 
trznem ów lianiec, abym nie 
potrzebował się wstydzić w obli- 
czu mego siostrzeńca. 


szawie. w której iest pono siedem 


w Łodzi jest tylko ieden? Rzecz 
prosta. Zachęciła mnie mocno u- 
waga Anatola Sterna, że — o ile 
pamięć mnie nie myli — łodzian- 
ki sa niemal tak ładne. jak futu- 
rystyczne poezje i że każda trzy- 
ma zawsze książkę w ręku, — 


rystycznej poezji są jeszcze róż- 
me, ale myśl o zobaczeniu łodzia- 
mek. tańczących z ksiażką w rę- 
ku. znęciłą mnie. jako ksiażkowe- 
go mola. Nadto wiem o tem, że 
nowoczesna kobieta shimmizują- 
cą musi być koniecznie smukłą, 
jak lilija, a todzianki sa naismuk- 
lejszemi kobietami pod słońcem. 
Tu w Łodzi już. zdaje się. zupet- 


FELIETONY PARADORSALNE, 


SHIMMY. 


(Przy'shimm'ek do współczesnej Kultury w sercach łodzianek i gdzieindziej). 
Motto: Piękna baronówna Mager-' skiej, lub pod okiem jakiejś tango- |nastrój. trwa chwilę 


„ci i że tak powiem shimmisternoś- 
„ci kształtów łodzianek. Trenują 
|się one specialnie dla schimmy, 
jflanując po ulicy Piotrkowskiej. 
gdzie ogromnie wiele ściskaja się 
w panującym tu ustawicznie 
zwłaszcza między Grand-Hotelem 
i Wiktoria tłoku. Czy ten domysł 
co do ściskania się łodzianek jest 
trafny, czy nie — mniejsza o to. 
Oość, że są one — jak przekona- 
łem się obserwacjami przez dwie 
północe w dancingu (miałem zo- 
stać jedną. ale zostałem przez 
dwie dla badań gruntowmiejszych) 
— są nadzwyczaj shimmiłe j tje- 
zwykle tangotyckie. 


16. V. — GŁOS POLSKI — 1924. 


tango. DO- 


knochen  prześcignęła wszystkich dzjwej ciotki. tem znowu shimmy. shimmv. shim 
w tangonitwie po sali i przysbimiłaj Zdaje mi sie nawet, że odkry-imvy do białego raną. O, modo! 
się niezmiernie do uświetnionia ba- łem naukowo przyczynę smukłoś Imodo! — jak ty o niczem starem 


a iarem. o niczem wiecznem. nie 
ichęesz pamiętać] 
| Swoja droga. podziwiam orkie 
strę. która gra wciąż to samo: a 
Zawsze z œ aka werwa. I me- 
pojęci są dla mnie ci tancerze tak 
rozmiłowani w jednym. w dwuch 
tańcach. Prawda. jest w muzyce 
shimmy akie rozkoszne trvum- 
falne upojenie. a w muzyce tan- 
ga figlarna, tęsknie - kusząca nu- 
ta; w muzyce jest nawet więcej, 
niż w tańcu — ale jak można nie 
żądać zmiany ? 
Trzeba tedv zrozumieć shimmy 
| wczuć się w Świat dzisiejszy! jak 
| żąda mój 17-letni siostrzeniec. Ba- 


tańczących na ekranie z widowni; 


Przyznaje. Mój siostrzan z mle- | dałem shimmv. Odpowiada on wi- 
kiem pod nosem (co usposabiało dać czasowi. Posiada rytm—mo- 
go dọ macierzyństwa  wszględerz cny rytm — odpowiada zatem 
mnie) miał słuszność, Shimmy; zmechanizowaniu naszej kultury: 
porwało mnie, olśniło (może par-j ludzie chca być maszynami—au- 
wał, olśnił? Ale do licha z erama- tomatami, Shimmy nie męczy. nie 
tyką! — jak mówi Marinelli, al-' przyśpiesza nadto oddechu — ta- 


| bo jak ja mówię. bo po ogladaniu 
|kręcącej się w shimmy sali kre- 
ci mi się w głowie i już nie od- 
różnam siebie od Marinellego). 
Słowem. żaden cyrk Shimmizel- 
lego nigdyv*%mi tak nie zaimpono- 
wał. Proszę was, nie bierzcie mi 
za złe, Że wszystkie słowa rozpo- 
czynam od shimmy w jakiejś 
| taugorączce į piszę już dzisiaj „bi- 
twa pod Cushimma*”, a nie inaczei 
| ale skoro młodzież nasza nie chce 
już nic wiedzieć o tęsknych sza- 
łach walca. o figlarnym wdziekit 
polki, o brawurze mazura, o bu- 


poloneza, o wesołości troteski. o 


dansa — słowem o tych wszyst- 
kich tańcach, w których za mło- 
du przewracałem damy (byłem 
bowiem bardzo niedołężnym do- 
pam w tańcu) — skoro ist- 
nieje tylko shimmy-shimmy i tyl- 
ko tango-tango—to mój styl idzie 


Wprawdzie zdania b pięknie futu-|także ża szaleństwem mody i 


ieane i te same dźwięki powtarza 
ją Sie w nim, aż do ogłimienia, 
Nie mam doprawdy nić prze- 
ciw obu tym tańcom. Są ładne. 
zalmujące. orvginalne, przynosza 
nadto dech z za oceanu. Ale dla- 
czego wobec Anatola Sterna ma 
zblednąć Szekspir, Michał Anioł ; 
Rafael, tego nie rozumiem nawet 
po dwuch nocach. spędzonych na 


mie wvgasła tradycja kobiet o ta-| Obserwacji we wspaniałym łódz- 


szy długoletniezo właściciela re- 
stauracji, zmuszonych jechać do 
(Marienbadu. co zresztą dziś. gdy 
skarb nabrał tuszy, a obywatele 
schudli. jest rzeczą paszportowo- 
niedostępną. są może jeszcze ta- 
kie mamy. ale te wcale nie wy- 


kim dancinzu, wdzie co cztery mi- 
nuty orkiestra — wprawdzie wy- 

orna., z przebysznym murzymetn. 
przewesoło podskakującym przy 
soczvstem uderzaniu w iazzband 
— rżnie da capo shimmy, a wszy- 
stko wstase, wiruje. 


neczna młódź nie chce sie męczyć 
odpoczywa po wojnie. Shimmy 
ma swoja pawagę: wprawdzie 
nóżki przysuwają się do siebie 
bardzo, gonią się drażniąco, czy- 
|nia sobię wzajem kuszące rewe- 
jransy. ale twarze są przytem 
"sztywne. poważne, zdaję się — 
nie chca nic wiedzieć n propozv- 
|cjach nóżek. Raz tylko w przelo- 
cię usłyszałem z rozwieraiących 
sie ustek. shimmistki: „Kochany 
|Shymku!* (zajewne pod adresem 
tańca). - Jest więc w tym tańcu, 
jjako i w tango, madra powaga, 


Dlaczego w Łodzi, a nie w War:|rzach galopady, o uroczystości | chociaż łodzianki (wbrew Anato- 


|lowi Sternowi) tańczą bez ksią- 


publicznych „shłmmingów”, gdy eleganci barwnych figur kontre- | żek. 


Jest jeszcze coś w nim wiecej, 
ale na ten temat trzeba byłoby 
już napisać traktat. a na to redak- 
tor nie pozwoli. Chodzi mi o to 
ściślejsze zbliżenie partnera j part 
nerki, niż w innych tańcach przy 
zadziwiającym spokoju: mężczy- 
zna uczy sie tu panować nad na» 
miętnościarni, to znaczy: uczy slę 
sztuki dlugiej miłości, Ładnem jest 
panujące wzniesienie pary złączo 
nych rak. Po tem, jak druga ręka 
trzyma partnera lub, partnerkę, 
poznasz charakter. Ten, co Ściś- 
nie za mocno. to przyszły brutal 
mąż, może namiętny kochanek. 
Ta, co tak wdzięcznie lekko opie- 
ra rączkę na ramieniu mężczyzny 
to kobieta subtelna. delikatna. nie 
despotka. obiecująca nie trzymać 
;£o mocno w ryzach i puszczać go 
na nocne eskapady do klubu (do- 
skonałą żona!). albo “obiecująca 
„puścić go rychło... w trabe. Jak 
„to rozróżnić z góry — wiem. ale 


t.198 


Otwarcie własnego gmachu 


miejskiej galerji sztuki. 


Miejską galerja sztuki rozpoczę 
ła już swą działalność we wlas- 
mym budynku. narazie w trzech 
odpowiednio urządzonych salach, 
w parku jm. Sienkiewicza. Akt 
otwarcia odbył się w obecności 
pp. wojewody Rembowskiego, pre 
zydentą miasta Cynarskiego, prê- 
zesą rady miejskiej, dr. Fichnv, 
dowódcy O. K. generała: Maiew- 
skiego, dowódcy miasta, generała 
Małachowskiego, przedstawicieli 
kuratorium szkolnego, p. ławnika 
Kruczkowskiego i reprezentantów 
prasy, artystów i zaproszonych 
gości. 

P. inż. Lisowski przedstawił ze- 
branym plazy przebudowy *udyn 
ku, do których, wykonania miasto 
przystepuje w naibliższych dniach. 
Otwarcie całego budynku, zbudo- 
wanego dla potrzeb sztuki, który 
stanie się prawdziwą  szłachetną 
ozdobą miasta. nastąpi w m. lip- 
cu. Wystawd obecnie zorzamizo- 
wana. przez dyrektora miejskiej 
galeriji, W. Dienstl- Dąbrowę wy- 
kazuje niezbicie konieczność i ży- 
wotność tej artystycznej instytu- 
cji. 

Na pierwszy apel zzłosiło sie i 
wystąpiło gkało 20 art. malarzy, 
zamieszkałych w Łodzi, wykazu- 
iąc pracami swemi talent, objawieo 
ny w różnorodnych kierunkach i 
formie artystycznej. 


Szczere uznanig j zachwy! 
wśród pubiiczności na vernissa- 
gou wczorajszym wzbudziły pra- 
ce ©, Czajkowskiego, F; bubi 
|skiego. J. Lemana i Lejzerowieza 
IK., Koźmińskiego. F. Kudewicza. 
IW. Krzyżanowskiego, E. Fadusz- 
ko, R. Radwańskiego, M. Tręba- 
cza, 5. Andrzejewskiego, L. Brau- 
dego, W. Cengi, L. Goldberga. D. 
Rawskiej. St. Millera, M. Sprusia- 
ka, A. Szydłowskiego, L. Zemlów 
ry. oraz rzeźby Czaplińskiego, Ko 
nopki; zaś z zakresu sztuki stoso- 
wamej piękne prace łódzkich arty- 
stek p. J. Braumerówny. Z. Guten- 
berżanki, Loewensteinówny, Mes 
sintamiki. 

Poza zespołem łódzkich  artv- 
stów dział wystawy bieżącej wv 
pełniają znakomite prace człon- 
ków warszawskiej grupy 12. 

Dział grafiki reprezentują: Jabi 
czyński i Siędlecki. 

Poraz pierwszy w naszem mieś 
cie — w całym blasku świeiności 
— zaprezentowały się prace T-wa 
„Zdobnictwo Polskie“, w przebo- 
gatych działach batików, cerami- 
ki, inkrustacji drzewnej. wytłacza 
nych skór, metali. haftów 3 t. d. 

Eksponaty, znajdujące sie na 
wystawie, przeznaczone są mna 
Piet a jay wystawę parys- 
1) ą. m 


a Ó JA 


Wiadomości sportowe. 


TYDZIEŃ OLIMPIJSKI W WAR 


Polski komitet igrzysk alimpiire Portugalia wycofała 


skich zawiadamia, że „Tydzień 
olimpijski“, podczas którego mają 
się odbyć zbiórki i imprezy spor- 
towe i inne na rzecz funduszu o- 
limpiiskiego. odbędzie się w War- 
szawie w czasie od 24 maja do 1 
czerwca włącznię. zaś na prowin 
cii w  pierwo oznaczonym 
terminie, t: i. między 18 a 25 maia, 


FRANCJA miły 7 OLIM- 
Zbiórka narodowa na rzecz fun 
duszu olimpiiskiezo we Francii 
wyniosła do dnia 5 maia sumę 
429,197 franków 50 centów. 


MISTRZOSTWO PIŁKI NOŻ- 
NEJ W NIEMCZECH. 
Rozgrywki o niemieckie mi- 
strzostwo piłki możnej odbędą 
się ną stadionie berlińskim w Zie- 
lone Świątki. 


BUDAPESZT — REWEL. 

Olimpijska drużyna Estonii ro- 
zegra dn. 18 maja w Budapeszcie 
match międzymiastowy Buda- 
peszt — Rewel. W skład repre- 
zentacii wecierskiei weida kluby 
ME KE FEG. UTF E We 


PORTUGALIA WOLI NIE RY- 
ZYKOWAĆ 


się z zawo 
dów piłki nożnej. wobec czego 
Szweęcia przystąpi wprost do tur: 
nieju, bez wstepnych rozgrywek. 


ATLETYKA, 


Knut Larsen mistrz w wadze 
najlżejszej zwyciężył w Kopen- 
hądze (PUNKTY) w dziesiątem 
spotkaniu anglika, Freda Bylliona. 
Tego samego wieczor: zwycie” 
żył szwed Olander (średnia wa- 
ga) duńczyka Paulą Andersena w 
drugiem spotkaniu knock-outem. 
Najmłodszy szwedzki profesiona- 
lista Barezren (waga lekka) zwy” 
ciężył duńczyka Stenssona (PUN 
KTY). 


KNOCK-OUT. 

Belgiisk; mistrz w krock-oncie. 
Tunckę poniósł porażkę w walce 
z Ice Bloomfieldem. który poło- 
żył go knock-outeń w dritziem 
spotkaniu. 


BOKS. 
W zawodach bokserskch mie- 
dzymiastowych Hamburga z Lin- 


skiem przedstawiciel Hamburga 
S, C. Roland uległ Atlasowi z 
Węgrzy grać będa w Zurychu ze |Lipska w stosunku 12:16 punk- 
Szwaicarią. tów. 


tłoczy się 
chodzą na ulicę į dziewczęta łódz 


na środku sali: co najwyżej dla 
kie zmuszone sa puszczać się w 


środk i daktor powie. że artvkuł jest za |iutro do Wiednia, W dn. 18 maia 
zmiany żółte światła naraz gasną, 


długi. Szkoda! o 
Leo Belmont. 


nie mogę wam wyjaśnić. bo re-lgierski team olimpijski IB maia | 


Świat same bez opieki macierzyń reflektory niebieszczeją. robi sie 


PIERRE WOLF. 


Wybrana. 


Edyta: — Mów. bądź szczery! 
Jeżeli mnie już nie kochasz, miej 
odwagę i powiedz! Nie pozwalaj 
mi tak cierpieć! 

Nie myśl o mojej miłości, nie 
myśl o tem, co się ze mną stanie! 
Wszystko mija, tyle razy mi to 
powtarzałeś! Nie patrz na mnie 
ze łzami. wiem, że łatwo pła- 
czesz... Nie graj tej nędznej kone- 
diit.. Powiedz ukochany, czy 
chcesz bym cierpiała? Przecież 
nie jesteś złym. Choć mnie zdra- 

SZ... 

Paweł: ..... 


Edyta: — Jestem pewna, że po 
szedłbyś na koniec świata tylko 


wiedz prawdę. Powiedz, że mmie 
już nie kochasz! To byłoby tak:e 
proste! Czy nie jesteś tego same- 
mo zdania? Wolisz kłamać? Bo 
kłamiesz, najdroższy! Dlaczego 


rem, 


czynisz zwykle nieludzkie 
uśmiechasz się, tubzz 


mnie... Ale mie widzisz jak jestem i 
nięszcześliwa... 


jem 


Paweł: ... 

Edyta: — Mów... Gdy mnie tu- 
liłeś, tuliłeś tylko starą przyja- 
ciółkę. Całowałeś mnie w czolo. 
W usta tylko wtedy, gdy pragna- 
leś przebaczenia. Od trzech mie- 
sięcy już nie da.knąteś moich ust... 
Pomyśl, znamy się od siedmiu 
lat... Siedem lat pieszczot... Powin 


nam byla cię zdradzać, toby cię 
może powstrzyma... Porzuć 
mnie więc... Idź... 

Paweł: ... 

Edyta: — Nie płacz. Powiedz 


mi, czy ona jest ładna, ładniejsza 
odemnie ? 

Paweł: .... 

Edyta: — Nie? To dziwne. Jas- 
ne ma włosy czy cienme ? Brumet- 
ka, domyślam się, nigdy nie lubi- 
tęś blondynek. 


Paweł: .... 

Edyta: —Nie płacz. Czy chcesz, 
abym się do niej udała? Powiem 
iej: Oddaję go pani... Ale gdybym 
kiedyś cierpiała, gdybym bardzo 
cierpiała, wezmę cie. obiecuję ci 
to... I przyjdziesz do mnie? Wy- 


daje mi się, że kochasz mnie tyl- d 


ko wtedy. gdy cierpię... 
Paweł: ... 


, Edyta: — Nie obawiaj się, oma 
to czynisz? Gdy wracasz wieczo-,"ie będzie znosiła żadnych prz”- 


1 


(arosa Niech będzie spolkojna 


|Czy to kobieta z dobrego towa- 
irzystwa? Mężatka? Nie, wiem, 
„że nie zniósłbyś obecności męża, 
Czy jest inteligentne ? 


f 


| Paweł: ... 

| Edyta: — Nie zwróciłeś nawet 
na to uwagi, Pożądasz jej. Po- 
wiedz mi ukochany... Ale strzeż 
się, nie jesteś stary, ale j młodym 
iuż oddawma mię jesteś! Czy nie 
obawiasz się ? 

Ja mam już trzydzieści lat... 

Czy to artystka? Strzeż się! Ar 
tystki grają koinedię nawet gdy 
nie są na scenie. 

Paweł: .... 

Edyta: — Wyobraź sobie, że 
jesteśmy rozłączęni już od trzech 
lat. Opisz mi swe radości į smut- 
ki... Wolisz milczenie? Nie chcesz 
nic mówić? A ja jestem taka spo- 
kojna... taka spokojna.... Nie obw- 
niam cię... Nie mam do tego pra- 
wa... Byłoby to niesłuszne! Zdra- 
dzalłłeś mnie, zdradzasz mnie f te- 
raz. Być może, że i ja cię zdra- 
dzałam. ale nie pamiętam tego, 
gdyż myślę ciągle « twoich zdra- 
ach... , 
Paweł: ..., 

Edyta: —Nie uśmiechaj się. Czy 
przypominasz sobie podróż, któ- 
rą odbyłeś kilka miesięcy temu? 


.| Przyszedłeś do domu | zawiadomi 


Groziłam jej tyle razy iakkolw'ckiłeś mnie nagle, że udajesz się do 


nie znałam jej, ale nie czuję do niej 


Londymu. Mówiłeś, że czeka cię 


żadnej urazy. kdy nie zawiniłeś!...|bardzę ważna: sprawa. 


c o 


W ciągu dziesięciu minut. waliz 


ielądasz. ukochany! Dbaj o siebie. 


ka twoja była zapakowana i poje-!Nie jesteś znów taki silny. Zadu- 


chałeś, nie myśląc nawet o tem, 
że pozostawiłeś mune we łzach! 


Żo palisz, Rzuć papierosa! A te- 
raz. pożegnaimy się. Już późno. 


Tak się spieszyłeś.. Przyznaj się: Możesz mnie pocałować! W usta, 


lziś, aż mnie to nie boli, czy cze- 
kała cię na dworcu? 
Paweł: ... 


jeżeli chcesz. 
ed Już po północy, Co 


Nie będę się temu 


to ma za sens. Ale noc jest taka 


Edyta: — Nie? Nie czekała? |piekna... 


Ależ mój najdroższy. zaprzeczasz 
zupełnie nadaremnie. Przecież ja 
was widziałam... Pojechałam na 
dworzec. Nie widziałeś mnie. Ści- 
skałeś iej rekę i nie zwracałeś u- 
wagi na otoczenie. Byłeś zbyt nie 
spokojny. zbyt zdenerwowany. 
by cośkolwiek zauważyć, Jestem 
pewna. że mnie zapomnisz. 

Paweł:... 

Edyta: — Nie płacz. nie prote- 
stuj, wole twoje milczenie. Jest 
mi drogie. Jest ono szczere. Zgu- 
bisz perłę (nie mówię o sobie), 
zgubisz perłę z krawatu. 

Czy przypominasz sobie. iak 
pewnego dnia zwróciłam ci wszy 
stkie kleinotv. które mi podaro- 
wałeś... Jak ia cię musiałam wte- 
dy kochać! Dziś nie oddałabym 
ci ich już. o nie! 

Paweł., 

Edyta: — Śmiciesz się? Czy 
ciągle jeszcze nosisz mój portret 
w portielu? 

Paweł:». 

Edyta: — Nie. nie pokazuj g0. 


podrzyj. spal. zniszcz g0... Źle wy 


Pawel: 

Edyta: — Chcesz ją spedzić ze 
mną? Jesteś szalony. szalony... 
To nie ma sensu. Nie, opuścisz 
mnie. opuścisz..- 

Chłodne powietrze ; spacer t 
spokoja cię. Spoirzysz po raz 0- 
statni w moie okna.. Prześlesz 
mi ostatniego całusa. 

Pawet:». ; 

Edyta: — Tak. musimy ste roz- 
stać. Nie kochasz mnie już. Ale 
jestem za młoda. bym- mogła żyć 
bez miłości! Idź sobie. Bo ł ja cię 
zdradziłam! Kiedy? Tego iuż nie 
pamietami:.. 

Paweł:». 

Edyta: — Do widzenia. naidroż 
szy. Nie zapomnij laski. ani szali- 
ka. Co tv robisz? Zdejmujesz koł 
nierzyk? Rozbierasz się? Ależ 
ona czeka na ciebie!!! Przecież 
nie możesz tu pozostać po tem. 
co ci powiedziałam! Zdradzałam 
cie! Słyszvsz!? Nie posiadasz zu 
pełnie ambicii Pawle... Pawle... 


Pawle- 
Y (Tlumaczýla Et.) * 


Neż wóń qe mm * 


è 
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6. V. —_ GŁOS POLSKI — 1924. 


Orkiestra filnarmoniczna łódzka ma zapewniony byt 


Rada miejska raz jeszcze dowiodła, że potrzeby Kulturalne ludności przedewszystkiem leżą jej na sercu, 


Ł,O, F. otrzymała miljard marek jednorazowej subwencji. 
Sprawi sobie za to puzon i dąć hędzie w świat hymn na cześć Kulturalnej łódzkiej rady miejskiej. 
Pod wpływem upału radni do'z tow, Almeriense - de Riegos w 


granicy quorum 
dopiero po 8-ej godzinie. 


wypelnili» salę Paryżu została definitywnie anu- 
tak że  lowana i że w toku są pertrakta- 


posiedzenie rozpoczęło się z t0- cie z inneni przedsiębiorstwami. 


dzinnem opóźnieniem, 


i 


Dalsze szczegóły sprawv kanali- 


Przewodniczył wiceprezes Ro-,ZACVinei ząmieszczamy na innem 


zenblatt. gdyż widocznie dr. 
Fichna mie chciał brać bezpo- 
średniego udziału w masowem 
brutalnem mordowaniu popra- 
wek opozycii dò regulaminu ð- 
brad w zamachowem przefor- 
sowaniu upokarzającego kopnię- 
cia Ł. 0O. F. w drodze uchwale- 
nia dla njej datku w wysokości 
miliarda marek. 


P. Rosenblatt doskonale upo- 
rał się z przewodnictwem. dyry- 
gując obradami «z tupetem iście 


Wojewódzki - m. 


Zebranie wczorajsze rady miej 
skiei możnaby spokojnie nazwać 
przedstawieniem dla młodzieży 
bowiem galeria zapełniona była 
młodzieżą, przeważnie nieletnie- 
mi dziewczętami. Jedno z dwoi- 
za: albo bilety rozdawali radni 
nauczyciele szkół żeńskich alba 
Patronka sług św. Zyty p. Cre- 


owa 


PYTANIA. 


Jak zwykle przed porzadkiem 
dziennym zgłoszono szereg za- 
pytań pod adresem magistratu i 
prezydium rady. Na wzmiankę 
zasługuje pytanie rad. Bialera w 
sprawie kanalizacii oraz pytanie 
w sprawie udziału rady w uro- 
czystości 3 maja. Na pierwsze 
odpowiedział wicepr. Woiewódz- 
ki. stwierdzajac. że umowa-opcja 


Przysłowiowa już sprawa kanalizacji Łodzi 


miejscu. 
Na drugie mvtanie odpowie- 
dział p. prezes Fichna. Oświad- 


czenie jego bylo niespodzianką 
dla rady. gdyż dowiedziamo sie z 
niego, Że rada w pochodzie 3 ma- 
ja udziału oficjalnie nie brała. a 
to dlatego. że komitet obchodu, 
bez porozumienia się z rada z 
góry przewidział jej udział i 
naznaczył iel miejsce w pocho- 
dzie... gdzieś w ogonku za ce- 
chami‘ czy coś podobnego. Ład- 
ne stosuneczki! I dlatego to w 
pochodzie narodowym brało mw 
dział zaledwie 8 radnych. liczac 
tych, którzy szli w pochodzie 
chadecji. Cóż na to komitet ob- 
chodu? 


Jeden z radnych bardziej cie- 
kawych chciał jeszcze wiedzieć 
ile p. Fichna wydał na bilet do 
Genewy i Paryża. Skierowano 
go do wydziału rachunkowego 
magistratu oglem przejrzenia od- 
nośnych rachunków. 


BEZ CEREMONII. 


Z opozycją postępuje sobie 
większość radziecka bez cere- 
monii. Ujawniło sie to zwłaszcza 
wczoraj. Rad. Poznański stwier- 
dził, cytując ustępy protokułu 
poprzedniego posiedzenia, w iaki 
sposób został ten protokuł przy- 
krojormy do celów większości ł 
jak sprzeczny jest z rzeczywi- 


stym stanem rzeczy. Mianowi- 
cie w protokule tym. w ustępie 
traktującym o sprawie protestu 
przeciw decvzii województwa. 
anulującei uchwałę rady. wvklu- 
czająca rad. Lichtensteina i Mil- 
mana podano. że przerwa w DO- 
siedzeniu nastapiła tylko dlatego, 
by umożliwić radnym. znajdują- 
cym się w gmachu radv. a tyl- 
ko chwilowo nieobecnym na 
sali obrad. wzięcie udziału w 
głosowaniu į nie wspomniano nic 
o długości tej przerwy. Wiado- 


mem zaś jest. i stwierdziły to 
pisma. organy. większości, że 
przerwa trwała 2 godziny j za- 


rządzono ia poto. by z łóżek po- 
wyciągać nieobecnych na nosie- 
dzenia radnych i osiągnąć quo- 
rum, potrzebne dla uchwalenia 
protestu. Rad. Poznański w 6- 
świadczeniu  formalnem żąda 
sprostowania tych  tendencyj- 
nych nieścisłości w urzędowym 
protokule. 


ZJAZD MIAST W PIOTR- 
KOWIE. 


W zwiazku z dyskusią w ko- 
misjach seimowych nad ustawą 
o samorządach odbędzie się 
zjazd miast w Piotrkowie. na 
który rada uchwaliła delegować 
12 radnych. y 

PREZES NIE PRZEWODNI- 

CZACY. 


Przvstapiono do czytania re- 
gulamirm. Dla uniemożliwienia 
doiścia do głosu opozycji. nie do- 
puszczono do żadnej dyskusji. 
Przewodniczący czytał  zadzi- 


wiająco szybko zgłoszone pO- 
prawki, referent zawiadamiał co 
postanowiła z niemi zrobić komi- 
sja. a większość uchwalała co 
należało. W ten sposób przvieto 
nastepnie en blok cały regula- 
min. a więc i sprawę zmiany tv” 
tulu przewodniczącego na pre- 
zesa radv. 


MILJARD DLA Ł. O. F. 


Mętnym głosem rad. Bartczak 
odczytał rezolucię komisji. przy- 
znającą Ł. O. F. odczepne w Wv- 
sokoŚci miliarda marek. Do gło- 
su dopuszczono rad. Bialera, ale 
dzwonek p. Rozenblatta głuszył 
każdy trainv argument mówcy. 
Większość pozatem urządzała w 
pewnych momentach koncert. u- 
siłując zakrzvczeć słowa przy* 
krei prawdy. Dalszą dvyskusie 
zduszono uchwaleniem przerwa- 
nia dyskusii i przegłosowano 
wniosek miljardowyv. 

Ławnik Kruczkowski. który 
reprezentuje kulturę masistratu 
na okolicznościowych iedzeniach 
cechu rzeźnickiego lub w nowo- 
otwieranych restauracjach w od- 
powiednio kulturalnem į inteli- 
gentnem przemówieniu wvgłosił 
Do głosowaniu replike na wywo- 
dy rad, Bialera, a rad. Nowąc- 
ki. w mvśl przysłowia o stole I 
nożycach, wyraził pod adresem 
przewodniczącego Żal. że nie u- 
karał fad. Białera za wvrażónie: 
„Jeżeli orkiestra zmuszona be- 
dzie odwołać się do ofiarności ou 
blicznei. to bedzie to policzkiem 
dla miasta* — bowiem zdaniem 
rad. Nowackiego, mówiac o mie- 
Ście, rad. Bialer miał na myśli 


Wciąż mamy próby i plany ale ani śladu realizacji 
tych planów? 


Oddział kanalizacji masistratu 
zwrócił się z prośbą do prof. uni- 
wersytetu warszawskiego. Lewiń 
skiego. o dokonanie badań teres 
nów okolicznych pod wzeęledem 
obfitości posiadanej przez nie wo 
dy podskórnej, celem wyzyskania 
najdogodniejszych terenów przy 
opracowywaniu planu kanaliza- 
cvinego: 

Co do dorzecza Bzury okazało 
się, że jako położone niżej od 
Łodz:, nie może być ono w tym 
wzelędzie brane w rachubę. Na- 
tomiast badania prof. Lewińskie- 
ze. dokonane zapomocą płytkich 
wierceń. w okolicach Rzzowa i 
Tuszyna, wvkazały zasób wody 
w takiej iiaści, że z tego źródła 
możnaby osiągnąć około 30.000 
m. sześć. wody dziennie. co Wy- 
starczyłobv čla ł-eì serii robót 
kanalizacyinyvch. Ze wzgledu na 
tio, że ckolice Rzeowa i Tuszyna 
sa nołożone mnie* wiecei na ied- 
nym poziomie 7 Łodzia, koszt 
drzeprowadcztnia rurociagów bv? 
by znacznie Mr ejszy 

Abv dojść do ostatecznych wy- 


przeprowadzić w tych miejscach 
studia głębsze. Po zakończeniu I 
serii robót xanalrzacyjnych, kal- 


kulowałoby się _ dalsze Sprowa- | samochodu i niezachowanie nale 


Ż€- |żytej ostrożności w czasie 


dzanie wody z Pilicy, gdyż do 
go czasu łatwiej będzie niewatpli 
wie o kapitał inwestyvcviny, a ł 
dyskonto będzie tańsze. Ostatecz 
na decvzia magistratu co do wy- 
ników badań prof: Lewińskiego, 
poddana bedzie miarodajnej opi- 
nii czynników fachowych. 

Po śmierci prof. Wróblewskie- 
go. konsultanta oddziału kamaliza- 
cii j wodociagów. magistrat poszu 
kuje odpowiedniego nastepcv. 
W tym też celu nawiązano per- 
traktacje z jednym z kandyda-| 
tów. który do r. 1910 pracował | 
na polu kanalizacii w Warszawie. | 
w latach zaś 1910—1918 wykory- 
wał samodzielnie olbrzymie ro- 
botv na Kaukazie, przeprowadza ; 
jąc rurociągi na przestrzeniach 
mo sto kilkadziesiąt kim. O ile 
pertraktaefe te nie doidą do po- 
myślnezo skutku. magistrat zwró 
ci sie dg pozostałych paru kandy 
datów. których poważne kwalifi- 


i 
s 


| Kary adminisfracyjne 


za nieprzesfrzeganie przepisów 
p ruehu samochodowym. 


radę į tem ja obraził: Widocznid 
dlatego, że w domi powieszone 
go nie mówi się o stryczku. 


DROBIAZGI. 


Z kolei rada miejska bez d 
skusii przvięła wniosek komisi 
skarbowo-budżetoweji w spra 
wie zezwolenia szpitalom prv 
watnym i miejskim na pobieranie 
opłaty za użycie sali operacvinejl 
Zatwierdzono uchwałe magistra 
tu w sprawie nabycia przez mia 
sto dalszych 100 akcii Bank 
Polskiego. 

Nastepnie uchwalono wnioski 
komisii w sprawie podwyższenia 
opłat za utrzymywanie dzieci w 
miejskich domach wvchowaw= 
czych oraz w sprawie pobiera- 
nia przez kasę miejską omłał za 
przyjęcie do gminy m. Łódź i 
przeprowadzanie złaczeńia w 
aktach stanu cywilnego po za- 
warciu małżeństwa. 

Dvyskusjię wywołała sprawa 
projektowanego przez macistrat 
podatku od lokali. Wnioski komi- 
si w tei sprawie referował rad- 
ny Waszkiewicz. Rad. Holender= 
ski wvpowiada sie za zwolnies 
niem od podatku związków za» 
wodowych, współdzielni oraz 
pomieszczeń jednoizbowych. -Ra- 
dny Bialer żąda. aby pieniądze, 
które wpływać będą z tero DO- 
datku przeznaczyć na cel budo- 
wy domów mieszkalnych dla m- 
boriej lndności. W głosowaniu 
wniosek r, Bialera upadł, Wnio= 
sek komisi wraz z poprawką r. 
Holenderskieco uchwalone. 

O godz. 10,30 z powodu braku 
quorum posiedzenie zamknięto. 


ołatystyka przywozu węgla do Łodzi. 


Statystyka przywozu węgla 


Komisariat rządu na m. Łódź u-|ma dla Łodzi niezmiernie ważne 


karał w postępowaniu mandaro- | znaczenie. 


wem 43 kierowców 


ruchu 


Przegląd dorożek. 


Komisarjat rządu na m. Łódź 


podaje do wiadomości, iż w dniu| wydział 
26,27 i 28 odbędzie się przeglad| wanych. 


dorożek na placu Dąbrowskiego 
w następującym porządku : 
W dniu 26 b. m. dorożki od mu- 


¡mem 1 — 100; w dniu 27 bm. od 


numeru 101 — 200: w dniu 28 b. 
m. pozostałe numery dorożek. 

Przegląd dorożek rozpoczynać 
się będzie od godz. 8 rano. 


Swięfo sadzenia drzew. 

Dzisiaj o godz. 11 rano. stara- 
mitem wydziału oświaty j kultury, 
odbędzie się przy ul. Lutomier- 


| skiej święto sadzenia drzew. Drze 


wa w ilości 120 — 130 sztuk zasa- 


i włascicieli] najpoważniejszych pozycji 
samochodów grzywną po 50 zło-iportowych w bilansie 
itych za nieprawidłowe działanie| wym Łodzi, pozatem zaś cyfrv, 
-|dotyczące przywozu wegla. sa 
ich| niejako barometrem 


Węgiel jest jedną z 
im- 


handlo- 


stanu go- 
spodarczego, w Ścistym bowiem 
związku pozostają z położeniem 
przemysłu, 


Podług danych, przez miejski 
statvstvczny ODTACO- 
w pierwszym kwarta- 
le ub. roku przywieziono do Ło- 
dzi 207 milionów kilogramów 
węgla, w drugim — 156 mili. w 
trzecim — 204 mili.. w czwartym 
— 151 mihi. Ogółem w ciągu 1923 
roku przywieziono 719 milionów 
kilogramów wegla. 

Ostatnią cyfrę należy porów- 
nać z analogicznemi cyframi z 
roku 1922 | z roku 1914. W roku 
1922 przywóz węgla do Łodzi 
wyrażał się cyfrą 665 mili. kilo- 
gramów. Zatem w 1923 roku w 
stosunku do 1922 roku stwier- 
dzić można nadwyżkę. wynoszą- 


dzone będą przez młodzież szkoł-| 9a 53 mili. kilogramów. Jeżeli po- 


ną, ze szkół powszechnych, znaj- 


ników. vrof. Lewiński proponuje ! kacie mocą być brane pod uwagę. |dujących się w tamtejszei dziel- 
CEES O N nicy. 
Podwyższenie ceny świadectw. 
przemyslowych. 


(b) W związku z wvdanem o0-|taryfa, mogą złożyć deklaracje o 
statnio rozporządzeniem o podwyż| przeklasyfikowanie do właściwej 


szeniu ceny Świadectw 
słowych i kart rejestracyjnych, 
kupev zwrócili się do władz skar- 
bowych z prośbą o rozstrzygnię- 
gle niektórych nasuwających sis 
przy wykonaniu tego rozporządze 
nia wątpliwości, w szczególności 
zaś o wyjaśnienie. czy: 

1) przedsiebiorstwa handlowe, 
lub przemysłowe zlikwidowame za 
równo przed ogłoszeniem tego roz 
porządzenia. jak i przed powsta- 
nien obowiązku płatniczego. t. i 
15 maja. względnie przed upły- 
wem ostatecznego terminu, t. 
przed 30 czerwca winny być zwoi 
norec. od, uiszczenia 
nvch dopłat 

2) mrzedsiębiorstwa handlowe 
lub przemysłowe, które wykupiły 
na r. 1924 Świadectwo wvższej ka 
tegorii niż wymaga tero 


4 


wspomnia- 


dle tej kategorii. względnie winny 
być zwolnione od dopłaty. 

3) płatmikom. dla których dalsze 
prowadzenie przedsiębiorstw w 
tym samym zakresie bez względn! 
na dalsze dopłaty jest niemożli- | 
we, należy zezwolić na złożenie 
deklaracji w przedmiocie zmiany 
hurtowego charakteru handlu na 
detaliczny, detalicznego na drob- 
my, względnie e zaniechanie han- 
dlu artykułami, które na zasadzie 
qdaryty wymagają nawet przy drob 
nym handlu wykupienia świa- 
dectw drugiej kategorji. 

W tych wszystkich wypadkach 
prowadzone przez płatników 
przedsiębiorstwa winny być prze 
klasyfikowane do niższej katego- 
r, oczywiście ma odpowiedzial- 


nowa ność płatników. 


Z T-wa anrowizacji 
miasf. 


Dnia 10 b. m. w Warszawie od- 


przemy- | kategorji, oraz uiścić dopłatę we- było sie posiedzenie zarządu t-wa 


aprowizacji miast. Na posiedzeniu 


[tem obecnv był p. ławnik wydzia 


tu handlowego, Muszyński. Rozpa 
tryvweno ogólną sytuacie miast w 
zwia z sanacia skarbu oraz 
wysłuchano sprawozdanie z wV- 
iazdu dyrektora towarzystwa do 
Gdańska i Hamburga i t. d- 
Pozatem uchwalono wvpuścić 
2-5ą emisię akcii twa, której wv- 
sokość określi ogólne zebranie 
pełnomocników. maiące się od- 


być 15 czerwca r. b. 
Sprzedajemy na do- 


Powe i B-cia Krzeniúsey 


Piotrkowska 178. 
RT A So dnych 
4778—53 


warunkach | kwartale 


równamy ilości przywiezionego 
węgla w: poszczególnych kwar- 
tałach 1922 į 1923 roku, to prze- 
konamy sie. że nadwyżke dały 
pierwsze trzy kwartałv ubiegłe- 
go roku. - '-miast ostatni kwar- 
tał dał zniżkę. W nierwszym 
kwartale ub. roku nadwvżka w 
stosunku do pierwszego kwarta- 
łu 1922 roku wynosiła 49 miljo- 
nów kilogramów. * analogicznie 
obliczona nadwyżka w drugim 
kwartale wynosiła 16 mili. kg.. w 
trzecim 21 mili, kg.. zniżka w 


| 


czwartym kwartale wwvnosiła 33| 


mili. ‘kg, Przytoczone liczby w 
całej pełni oddaia sytuacje ogól- 
ną przemysłu łódzkiego w ubie- 
głym roku. Pierwsze trzy kwar- 
tałv zeszłego roku były dla prze- 
mysłu łódzkiego względnie po- 
myne. Dzięki dobrej konjunktu- 
rze rynkowej odbudowa prze- 
mysłu postępowała w dalszym 
ciągu naprzód, przvczęm w nie- 
którvch działach produkch stan 
uruchomienia przekraczał po- 
ziom z 1913-roku. Ale w ostatnim 
ub. roku nastąpił 
zwrot Od pąźdz.ernika 1923 ro- 


ku pod wpłvwem nepomyślnych 
warunków wytwarzania i zbytu 
przemys? zaczął ograniczać pro- 
dukcię. Ankiety wydziału staty= 
stvcznego. którvch szczegółowe 
wyniki były w swoim czasie o” 
głoszone, wykazały, że w paĝe 
dzierniku ub. roku modukcja 
włókienmicza Łodzi wynosiła 
77.5. proc. normalnego stanu, 
czyli stanu w okresie. povrzedza 
iacvm omawiane przesilenie, w 
listopadzie 68,5 proc., a ku koñ- 
cowi ub. roku spadła prawie da 
połowy. A 

Nie mniej interesujące fest ze- 
stawienie ilości przywiezionega 
węgla w roku 1923 ; 1911, Dare 
dotvczące przywozu w 1921 re 
ku. czerpiemy z „Prac staty- 
stycznych komitetu giełdowega 
łódzkiego”, Ogólna ilość węgla. 
przvwiezioneco do Łodzi w 
1911 roku. wvnosiła podług da- 
nych komitetu 1,067 milionów 
kilogramów. Czyli przywóz wę- 
gla w roku zeszłym stanowił 
67,4 proc. przywozu w 1911 ro- 
ku. Warto również porównać 
kwartalne dane. W roku 1911 
przypada Średnio na 1 kwastat 
267 milionów kilogramów przy 
wiezionego węgla, w pierwszym 
zą$ kwartale ub. roku orzywie= 


ziono 207 mili. kilogramów we- 
gla, czyli 77,6 proc. śŚrednief 
kwartalnej ilości z roku 19/1. 


ldentyczny prawie stosunek ma 
miejsce w trzecim kwarta!ie ub. 
r. Natomiast w czwartym kwar- 
tale, a więc w okresie noczafko- 
wym kryzysu, stosunek ten wv- 
rażą się cyfrą 56,5 proc. 

lościowo węgiel w przywozie 
Łodzi jest naiwvższa | pozycją, 
starowiąca 40 proc. całości przy 
wozu. 

Statystyka przywiezionego w 
ub. roku węgla. podług stacii we- 
zła łódzkiego. wykazuje, że na 
stacię Łódź Fabryczna przypada 
51,8 proc., Łódź-Kaliska 15.7 pr.. 


Łódź - Chojny — 9 pr., Łódź - 
Karolew — 23,5 proc. 
Szczegółowe dame, dotyczące 


całego importu į eksportu Łodzi, 
opttblikowane będa w obszernej 
publikacji wvdziału statystycz” 


nego p. t. „Rocznik statyvstvcz= 
ny m. Łodzi za rok 1923, 


Sprawy robotnicze. 


Pomoc dla bezrobotnych. 


Wydział opieki społeczne w|botnym 38,980 bezpłatnych obia- 
iągu kwietnia r. b. wydał bezro- dów. 


atargnatleredukcji robotników 


! Właściciel tkalni J. Szmule- 
wicz (Piotrkowskaa 80) z powo” 
u braku surowców zredukował 
ześć pracujacych U niego robot- 
ików. 

_ Na takie mostepowanie wla- 
Ściciela firmy robotnicy nie zgo- 
dzili się. proponujac fabrykanto- 
wi podział pracy wśród dotych- 
czasowej ilości pracujacych ro- 
botników. 


P. Szmiilewicz na propozycje 
robotników nie zgodził sie. 


Na tem tle powstał zatarg mię- 
dzv robotnikami a p. Szmulewi- 
ezem. wobec czego robotnicy 
zwrócili się do insp. pracy. pro- 
sząc o interwencję. 


Konferencia w sprawie tei od- 
bedzie sie w dniu dzisiejszym. 


Syndykat rolniczy jeszcze nie 
uregulował sprawy zatargu 
z robotnikami, 


Na interwencję chrześc. związ-|nać pracujacych w  svndvkacie 
ku robotniczego p. wojewoda w|aresztantów i zdiać posterimek 
porozttmieniu z prokuratorem i|nolicvinv. który był wystawiony 
komisarzem rządu polecił usu- przed syndykatem. (0) 


Akcja podwyżkowa piekarzy. 


(b) Zwiazek zawodowy prze-|skich w sprawie nowej akcii 
mysłu spożywczezo zwoluie na| ekonomicznej. 
niedzielę ogólne zebranie pieka-| Piekarze domagaja sie pod- 
rzy chrześcijańskich į; żydow* wvyżki w wysokości 50 proc. 


Młynarze otrzymali podwyżkę, 


(b) Przez dłuższy czas trwa-jtrzymali 20 proc. podwyżki. wo- 
łv rokowania miedzy zwiazkiem, bec czego pensja ich wynosić bę- 
zawodowvm spożywczym. a mai dzie 58 milionów mk. tvzodnio- 
strami w sprawie podwvżki dla: wo. 
pracowników młynarskich. Robotnicy niewykwalifikowa* 

Wczorai w inspektoracie pra- ni podwyżki nie otrzymali gdvż 
cv pertraktacje te zostały za”, okazało się, że płace ich nie są 
kończone. niższe od płac w Kaliszu. 

Młynarze wykwalifikowani o- 


s >- Ea 
Zadania pracowników „Ńocha- 
# 
nówka“, 

(b) W dniu wczorajszym zia- 
wila się n inspektora pracy Zie- 
Imńskiego delegacia pracowników 
szpitala dla umvsłowo chorych 

Kochanówek*. proszac go o in-| Zieliński zwołuje na piatek wspól 


terwencie w sprawie żadań pra-|na konferencie. w celu zlikwido- 
oowhików podwyższenia płac f'v'ania zatarzu. 


Zdenerwowanie w Zagłębiu 
dąbrowsko-sosnowieckiem. 


Koła przemysłowe w zagłębiu 
Dąbrowsko-Sosnowieckiem są w 
wysokim stopniu zaniepokojone 
coraz większym zastojem, który 
wywołuje zrozumiałe zdenerwo- 
wamie, Szereg małych kopalń 
wstrzymał niemal zupełnie nra- 
ce, sytńacia zaś na wielkich ko- 


uregulowania warunków pracy, 
gdyż pracuja oni 12 rodzin dzien- 
nie. 

W zwiazku z tem inspektor 


mowy cennikowej. Również prze 
mys? hutniczy i metalowv znai- 
duje się w ciężkich warunkach. 
gdvż mimo redukcii dni pracy. 
w niektórych zakładach ca pe- 
i wien czas zwalnia się robotni- 
ków. Jak długo ten zastój po- 
trwa. trudno przewidzieć. Koła 
pałmiąch znacznie sie motor-|iednak przemysłowe licza się z 
szyła. tem. że może on potrwać nawet 
Dalsza piodukcia zależna jestido jesieni. 
nd wyniku narad w sprawie u- 


—n nn NN 
Kryminalistyka i wypadki. 


Kradzież bielizny. Muqdzio się znalazł! 

Janowi Jędrzejewskiemu, zam. przy| W redakcji naszej zjawił się 
ul. Sadowej 16, nieznani sprawcy zapo- wczoraj p. Stanisław Szumińsk, 
mocą przystawienia drabiny do strychu |'który*w dniu wczorajszym spot- 
skradli suszącą się bieliznę wartości 500|kał przy zbiegu ulic Piotrkow- 
milionów. skiej ı Przejazd zbłakamego chłop- 

W związku z kradzieżą został zaare- |czyka'około 3 lat w czerwonym 
sztowany znany złodziej Jan Miller, (p) jkapelusilku i jasno - granatowem 

ubranku. 

P. Szumiński (ul. Kilińskiego 
79) zaopiekował się dzieckiem do 
czasu odnalezienia rodziców. 


Oszustwo. 
Do Berka Kujawskiego, zam. przy ul. 


Cegielnianej 11, zgłosił się Bolesław Si- 
korski, zam. przy ul, Gubernatorskiej 30 
I. podając się za inkasenta elektrowni 
zażądał zapłacenia za światło. 
Oszustem ząopiekowała się policja. (p) 


> Nagły skon. 
Marjanna Raijszeł, 1. 38, służąca, ztnar 


ła nagle w mieszkaniu swych chilebo- 

dawców przy ul. Targowej 51. 
Zawezwany lekarz pogotowia po przy 

byciu na fniejsce stwierdził skon. (p) 


Kradzież sarńdernby. 

Do mieszkania Macieja Bieniaka, zam. 
przy ul. Piotrkowskiej 231, nieznani 
sprawcy zapomocą wybicia szyby do- | 
stali się do mieszkania, poczem skradli 
różna garderobę 
2 millardy marek. 

W sprawie powyższej policja prowa- 
dzi dochodzenie, (p) 


Znalezienie podrzutka, 

W domu przy ul. Zielonej 3, w klatce 
sumę Schodowej znaleziono dziecko płci żeń- 
„skiej, które przesłano do żłobka. 

Dochodzenie policyjne ustafiło, że mat 
ką dziecka jest niejaka Helena Wróblew 
ska (Cegielniana 24) (p) 

Arenz " rażowca. | 

Zygmunt Chybówski, z. przy ul. Mar- ! Kradzież przedzy, 
szałkowskiej 132, w czasie przechodze- Nocy wczorajszej nieznani sprawcy 
nia przez ulicę Wójtowską, został na- dostali się do fabryki tow, tkacko-robot- 


na ogólną 


: 
trpe t 


Fi 


padnięty przez niejakiego Jana Szera, niczego przy szosie Pabiamickiej zapo-ļ 


zam. przy ul. Rzgowskiej nr. 35, który 
wszczął z nim kłótnię, poczem zranił go 
nożem w lewe ramię. Nożownikiem za- 
interesowała sie policja. (p) 


mocą wyjęcia szyby z okna | skradli 
przędzy ma ogółną sumę 560 złotych. 

Za sprawcami policja czyń poszuki- 
wania. (p) 
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Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego fjnstytn= 
tu meteorologicznego, 
Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym. 
Dość pogodnie upał. 
burz, Wiatry południowe. 


Obliczenie zmian kosz- 
fów utrzymania. 


(b) W dniu jutrzejszym odbę- 
dzie się obliczenie zmian kosztów 
utrzymania za pierwszą połowę 
maja. 

Według prowizorycznych obit- 
czeń okaże się minimalny wzrost 
kosztów utrzymania. 


Ustawa o poborze rocz- 
nika 1905. 


(b) Z dmiem wczorajszym we- 
szła w życie ustawa © poborze 
rocznika 1903 na całym obszarze 
Rzeczypospolitej. 

Kontyngens ustalono w roku b e 
żącym do 150 tys. rekruta. 


Godziny urzędowania 
w wojsku. 


Na podstawie rozporządzenia 
prezydjum rady ministrów, urzę- 
dowanie we wszystkich biurach 
4 instytucjach wojskowych w okre 
sie letnim t. į. od 30 maia do 30-g0 
września trwa od godz. 8.30 do 
15.30 (3.30 po południu), w sobo- 
tę od godz. 8.30 do godziny 14-ei 
(2 po poł.) 


Wyjazd dzieci nakolonie 
lefnie. 


Jutro. t. i w sobote. dnia 17 b. 
m. wydział opieki społecznej wy- 
syła do kolonii letnich w Busku 
pierwsza partie chorych dzieci. 
Dzieci te zostały zakwalifikowane 
przez sekcje do wałki z grużlica: 

W naibliższych dniach wydział 
opieki społecznej magistratu uru- 
chamia dla chorych dzieci w Rab- 
ce kolonie letnie, Magistrat m. 
Łodzi obecnie posiada tam 40 
miejsc. 


Skłonność do 


Sprostowanie, 

Centralny związek rzemięślii- 
ków żydowskich prosi o zaznacze 
nie. iż przy wyborach do gminy 
żydowskiej złożono ze stroty 
związku 1743 deklaracje a nie 
1643, jak to było podane we wczo 
rajszym „Głosie skim“, 


Teatr i muzyka 


Teatr miejski. 

Dzisiaj teatr powtarza wczorajszą pre 
jmierę „Dwie blizny”, kom. AL hr. Fre- 
dry i „Lemin“ kom. Grubińskiego. 

W sobotę po poł. „Żółta rękawiczka”. 
Wiecz. „Dwie blizny“ i „Lenin*. 

. a e 

W sobotę o g, 11 m, 15 jedyny wy- 
stęp znakomitego komika R. Gierasień- 
skiego w świetnym zespole. Przedsta- 
wienie to odbędzie się pod haslem „Noc 
majowa“. 


Teatr ponvlarnv. 

Dzisiaj wiecz. krotochwila w 3 akt. 
„Wujaszek z Gwadelupy". 

W sobotę po poł. dla młodzieży ode- 
grany będzie dramat hr. Starzeńskiego 
w 4 akt. „Gwirzda Syberii. Wieczo- 
rem — „Wujaszek z Gwadelupy*, 


Koncert na rzecz maly wypadku 
filórorweto. 

W niedzielę o godz. 4 po poł. odbędzie 
się w parku Staszyca (ul. prez. 0- 
wicza) koncert na rzecz rodzin po ofia- 
rach tragicznego wypadku filtrowego. 


Koncert chórów szkolawch. 

W niedzielę = sali filharmonii przed 
południem odbędzie się doroczny kon- 
cert chórów szkolnych 8 kl. wyższej 
szkoły realnej popierania średniego wy- 
kształcenia handlowego pod batutą prof. 
AI, Charuby. 


Pierwotne wierzeńńa religfine. 

Dzisłaf, o godz. 8-ej wiecz. wygłosi 
referat dr. Mierzyński na temat: „Pier- 
|wotne wierzenia religline* 
stow. wolnomyślicieli polskich przy ul. 
iGdańskiej 87, Wstęp wolny, 


w lokatw 


Zycie 


Po długich cierpieniach zmarła dnia 15 maja r, b. nasza najuko- 
chańsza córka, nasza kochana śtostra 


á. f p. y 
ANNA GAPINSHA 
przeżywszy lat 19. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul, Wod= 


nej X 58 na nowy omentarz katolicki. nastąpi dnia 17 maja r. b. o g. 
4 po poł, O czem zawiudamia pozostała w nieutulonym żalu 


RODZINA. 


i sąd. 


Stary sposób złodziejski 
nie zawodzi zręcznego fachowca. 


Wspaniałomyślny złoczyńca chce zwrócić skra- 
dzione pieniądze. 


Urzędnik jednezo z większych 
banków łódzkich p „Antoni Rosiń 
ski zainkasował od jednego ze 
stałych klijentów banku 6. miljo- 
mów marek. które następnie scho 
wał do skórzanej teczki. Ze 
względu na spóźniona porę p. Ro 
siński wsiadł do tramwaju, aby 
jaknałpredzei wrócić do domu. 

W pewnej chwili p. Rosiński 
zauważył. że wypchana mie- 
niędzm; skórzana teczka dziwnie 
zmniejszyła się i straciła na swej 
wadze. wobec czezo prędko ot- 
worzył ja. aby przekonać się, 
czy znajduią sie w niej jeszcze 

inkkasowane pieniądze, o~ 
twarciu teczki okazało się. że 
pieniędzy nie było,. złodziei bo- 
wiem starym sposobem przez 
przecięcie teczki brzytwa ukradł 
iej zawartość. 

a wszczęty alarm z tratmwa- 
iu wyskoczył jakiś młody ele- 
zanoki człowiek i rzucił się do 
ucieczki. Na prośbę p. Rosiń- 
skiego motorniczy zatrzymał 
tramwaj. P. Rosiński zeskoczył 
z tramwaju. goniac oddalajacezo 
się szybko nieznajomego. Pościg 
mie da! jednak rezultatu, gdyż 
złoczyfica zginął bez śladu. 

Zawezwaąny olicłant spisal 
odpowiedni protokuł. Zrozpaczo- 
ny p. Rosiński wdał się z dwoma 
świadkami powyższego faktu do 
swego szefa. komunikując mu o 
powyższem. Nastepnego dnia p. 
Rosiński przypadkowo zauwa- 
Żył na ulicy sprawcę swero nie- 


szczęścia. którego natychmiast 
przytrzymał,  żadajac zwrotu 
skradzionych mieniędzy. 

Schwytany złoczyńca oznajmił 
p. R., że chętnie. odda skradzioną 
sirmę, która ma przy sobie i w 
tym celu zanrosł:go do bramy. 
gdyż jak mówił, mie wypadało 
na ulicy wręczać większej surmv 
pieniędzy. A: 

Łatwowierny p. R. zzodził Się 
na propozycię złodzieja. Gdy by- 
li już w bramie. mieznajomy 
szybkim ruchem wydobył z kie- 
szeni żelazny przedmiot į ude- 
rzył p. R. w głowę. który rar 
tvchmiast padł. tracac przvtom- 
ość. Na szczęście w tym cza- 
sie przechodził  furkcijonarjusz 
policji. który widząc szybko wv- 
biegającego z bramy młodzień- 
ca. zatrzymał go. udając siłe z 
nim do bramy tego domu. 
bramie tei policiant odnalaz? nie- 
przytomnego p. R.. wobec czego 
zatrzymał nieznajomego. Po od- 
zyskaniu przytomności p. R. m 
dał się do komisarłatu. celem 
konfrontacii. 

Jak się okazało przytrzyma- 
nym złoczyńcą był Franciszek 
Rutkowski. znany policii łódzkiej 
złodziej. Przy  aresztowarym 
znaleziono 5 milionów. które 
zwrócomo p. Rosińskiemu. 

W dniu wczorajszym Sprawa 
ta była rozpatrywana przez sad 
pokoju, który skazał Franciszka 
Rutkowskiego na 5 miesięcy wię 
zienia. (p) 


2sprawy w l0minut--5 lat więzienia 


(b) Franciszek Pietrzak i Feliks 
Romkiei, dwaj przyjaciele wybra- 
li się roku ubiegłego na Wiśniową 
ges z workami. jakby po karto- 


e, 

Przechodząc przez wieś Feli- 
ksin, zajrzeli przez okno do miesz 
kania „letniaka* Jakubowa. 

Na stole stał złoty budnik, który 


ślicznie wydzwaniał mijające Zo- 


ny. 

Zdumieli stę dwaj przyjaciele i 
trwali w rem zdumieniu tak dłu- 
go, aż kosztowmy budzik znikł w spokojnie. gdyby 


kieszeni jednego z nich. 


Policja zajrzała również i do kie 
szeni naszych przyjaciół, ; wycłąz 
nefa dzwoniący budnik, 

Pietrzak ; Romkief zasiedii wczo 
raj na ławie oskarżonych, prezy- 
czem sąd skazał Pietrzaka na 2 la 


ta domu poprawy, a na 


dzież w mieszkaniu wę wsi Lecet. 
I ta kradzież byłaby przeszła 
nie. wmieszanie 

sie poficji, która „sprowokowała 


Wypadek chciał, iż podczas, gdy |obu przyjaciół, 


budnik wesoło dzwonił w kiesze- 
ni Pietrzaka w Feliksinie tej samej ika na 


nocy dokonamo kradzieży. 


Tym razem sąd skazał Pietrza- 
3 lata domu poprawy, a 
Romikia ma 2 łata. 


Tajemnica domu przy ul.Lipowej44 


Od pewnego czasu funkcjonariu | jakąś młodą parę į kilka podejrza- 
sze 4 brygady urzędu śledczego |1ych osobistości. 


obserwowali mieszkanie niejakiej 


Po wyłegitymowaniu się obec- 


Marii Kozłowskiej, dozorczyni dolnych aresztowano właścicielkę lo 


inu przy ul. Lipowej 44. 


Po dwutygodmiowej obserwacji 
p. Włady- 
sław Chrościcki doszedł do prze- 
konania, iż Marja Kozłowska od- 
daje swoje mieszkanie na godziny 
różnym przygodnym parkom, żąd 


kierownik 4 brygady 


nym wrażeń į samotności 


Proceder ten przymosił Kozłow 


skiej poważne dochody. gdyż 0- 


płaty od „gości“ nię byty ustało- 
ale 
na 


ne według żadnego cennika. 
pobierane przez Kozłowską 
podstawie wyglądu zgłaszających 
się do niej różnych pań | panów. 


kalu, celem zbadania jej 
dzie Śledczym. poczem 
ją. Kozłowska zezmała z 
iż powodem utrzymywania domu 
schadzek była nędza i brak zarob 
ków, gdyż pensja, jaką otrzytnywa 
ła jako dozorczyni, nie wystarcza 
ła na zaspokojenie  konięcznych 
potrzeb życiowych. 

W dalszem śledztwie ustalono 
jednak, że Kozłowska jest recydy 
wistką i była juź trzykrotnie ka- 
raną sądowuie za kradzieże jak 
również Syr: jej Sra:isław odsa- 
dywat kare 5-miesięczrego wis- 
zenia za współpracę w intymny 


w urzę- 
o 


Okazało sie również, że miesz- | jrteresie swo” matk: 


kanie Kozłowskiej było jednocześ 


Sprawa ta była w dniu wczo- 


nie norą złodziejską. w której ZTOjrajszvm na wokandzie sądu okrz- 


madziło się 


t 
szlé wyprawy. 


duże grono mętów | gowego. 
ich, aby omówić tam przy- 


Po zbadaniu Świadków, którzy 
zeznali na niekorzyść oskarżonej, 


Pewnej nocy komendant Chrośli no wysłuchaciu oskarżyciela w 
cieki wkroczy? do wego przybytku|usobie kierownika 4 brygady p. 


ze swymi wywiadowcami w celu| W Chrościckiego 


przeprowadzenia rewizijl. 


sąd po nara- 
dzie skazał Marię Kozłowską na 


W. spelunce tej policia znaiazia' 110 zł. grzywny. 


„GŁOS POLSK” 
| Łódź 
16 maja 1924 r. 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
16 maja 1924 r, 


BILANS 


Dane statystyczne o bilansie na 


e do końca -utrzymaliśmy bilans 
czynny, Mianowicie saldo wywo- 
zu na naszą korzyść wymiosło 79 
mili. ir. złotych. Jeśli porównamy 
cyfrę tę z wymikami dwuch lat po 
przedzających. to okaże się, że ra 
zwój naszego życia gospodatcze- 
go stale czynił postępy. Jeszcze 
w r. 1922 mieliśmy bilans ujemny. 
choć znacznie pomryślniejszy, niżj" 
w latach 1921 ; 1920. Cecha bilan- 
sów za lata poprzednić "bvło nie- 
tylko to, iż były one ujemne, ale 
i to. że ogólny obrót przedstawiał 
się bardzo skromnie. W roku 1920 
wywieźliśmy jedną trzecią tej licz 
by surowców i fabryłkkatów, jaką 
wywieźliśmry w r. 1921. Podobnie 
przedstawiał się sto. mek wzrostu 
w r. 1922. Ale czynny nasz bilans 
za r. 1923 nie był jeszcze zadowa 
lającym pod względem sumy obro 
tów. Zestawiając obroty 7 państw 
przekonywamy się. że Polska w 
zakresie obrotów zajmuje ostat- 
nie miejsce. 


Oto. ruch przywozu i wywozu 
w r. 1973. 
Przyw. Wyw. Obr, 


mili. fr. zł 
Polska 1,116 1,195 2,311 
Wielka Brytania 26,453 21,222 47,675 
Francja 10,281 9611 19,892 
Niemcy 7,601 7,553 15,194 
Włochy 3,951 2,235 . 6,236 
Beleja 3,384 2,382 5,766 
Czechosłowacja 1,856 1,536 3432 


_ Z tego okazuje się. że obrót han 
dlu zewnetrznego Polski tworzy 
mniej więcej dwudziestą część 


obrotu Anglji, 9-tą część Francii,‘ z 


7-mą Niemiec. 3-cią Włoch i me- 


całą połowę Belgii. Czechosłowa- 
cja ma obrót większy od Polski 


o blisko połowę. 


Co iednak wyróżnia nasz bilans 
z pośród wszystkich powyższych, 
to fakt, że jest on wśród nichje- 
dynym bilansem czynnym, czyli 
w iedynie wskazuje saldo na ko- 
rzyść . wywozu. Jest to znainię ko 
rzystne, lecz pod pewnym katam) 14 
widzenia i ujemne Korzystne jest 
ono dlatego. że Polska poza bilan 
sem Ściśle handlowym (tak się àa- 
żywa zestawienie przywozu į Wy 
wozu) nie może posiadać innvch 


zmaczniejszych źródeł dochodów '* 


ż zagranicy, + Państwa ` zasobne 
mają biernego bilansu han- 
dowego czynny. bilans płatniczy. 
posiadają bowiem w różnych ob- 
cych krajach imwestycie kapita- 
łów. czerpią dochodv z tonnożu 
morskiego, lub z przewozu koleio- 
wego. 

Takich wpływów Polska tym- 
czasem -nie-może posiadać. Tedy 
kraj, którero bilans płatniczy 
mniej więcei równoważy się z 
handlowym. musi dążyć do sald 
ną korzyść wywozu. Pod tym 
więc wzgledem Polska stoi le- 
piej od Czechosłowacii. Ale ogra- 
niczony udział w obrotach mię- 
dzymarodowych jest w każdym 
razie cecha niedorozwoju gospó- 
darczego. Doniero wtedv. gdy 
brzy, wźroście $brotów zachowa- 

y bilans czynny. będziemy mo- 
gli mówić o prawdziwych poste- 
` pach ekonomicznych. 

Pewnem  usprawiedliwieniem 
małych obrotów jest powstrzy- 
manie wywozu  zżiemiopłodów. z 
Polski, aby utrzymać ceny na u- 
miarkowanym poziomie. Niewąt- 
pliwie już w r. b. eksport zboża 
znacznie sie podniesie. Należy też 
> cl 


Do sprzedania 


20 okien fabrycznych drewnianych 
oraz 40 okien domowych i 20 Dar- 
jer mosiężnych. Bliższe wiadomo- 
ści Piotrkowska 152, u gospodarza 
od g, 2—4 pp. 780—2 


TRAWY| 


i mieszanki z tychże, pad 
kobierce dla parków na pastwi 
ska, ląki it p. polecaja 


SKŁADY NASION 


L. JASINSKIEGO, 


'"riwalzone ot 1870 r. w Łęczyć 
Gddział w Łodzi Andrzeju - ja 


SARA 


POLSKI. 


na| przewidywać, 
szym za cały rok 1923 wskazuja.; wóz 


że wzrośnie wy-= 
wvrobów włókienniczych. 
które jużw r: z. mogłyby mieć 
większy odbyt zagraniczny, gdy- 
bv'cenv nrzystosowały się do cen 
światowych. Wreszcie powięk- 
szenie wywozi węgla nastąpić 
musi w miarę wzrostu produkcji 
i obniżki cen. 

Nie mamv ieszcze danych. któ 
rebv dokładnie wskazały. iak 
się kształtuje obrót harilowv w 
ostatnich miesiącach. Z różnych 
symptomatów wnosić można. że 
rozwój został chwilowo zahamo* 
wany. Sanacja skarbowa. która 
przyczyniła sie da przesilenia go 
spodarczezo, musiała też po- 
wściaznąć wvwózżz i przywóz. 
lest to zreszta szczególne zjawi- 
sko. że mimo ucisku kryzysu 
ceny nie obniżają się. Można 
stąd sądzić, że rozmiary przesi- 
lenia nie sa jeszcze tak groźne. 
iakby się z pewnych pozorów 
wydawało. Albo wiec sam prze- 
biex przesilenia. zniewoli do ob- 
niżki cen. albo skonsolidowanie 
się stosunków mn utrwaleniu no- 
wej waluty mrzystosuje nasze 
koniunktury do cen Światowych, 
a wówczas rozrośnie się nasz 
handel zewnetrzny. 


Należy jednak zaznaczyć. że 
w styczniu r, b. ujawniła sie bar- 
dzo znaczna poprawa bilansu. a 
mianowicie eksnort bvł wiekszy 
od importu o 20 proc.. kiedy za 
cały rok 1923 przewyżka ekspor 
tu czymiła 7 proc. Ta przewvyżka 
styczniowa jest tedy objawem, 
że tendencja zwvżkowa bilansu 
powinna odrazu nastapi pu 0- 
panowaniu. kryzysu. 


„Warto ieszcze porówrać nasz 
(bilans handlowy z bilansem Ro- 


| 


———— M 


Rynek pieniężny. Przed nową płatnością podatku 


majztkowesgo. 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa-|Fierwsza rata będzie obliczana przez Komisje szacunkowe 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA 15 maja (Pat), — Na 


nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.185 

Futty ang 22.58 
Koronv czeskie 15,25 
Lirv włoskie 23.15 


CZEKI. 
Belgia 26—25.75 
Rukaroszt 2,70 


Helsingfors 1? 95 
Hołamóia 193.15 
Londvn 22.675—22.65 s 
Newy Tor 5.185—5,18—5,185 
Paryż 30,75 

Praga 15,27 

Szwajcaria 91,85 

Włochy 23,15 

Wiedeń 7.325 

Bony złote 0,70 — 0,75 

8 proc. poż, złota 8 
Pożyczka dolarowa 2.85 


Wniowsnia niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 15 maja (Pat) 


W związku z nadchodzącym ter 
mine. poboru pierwszej raty po- 
datku majątkowego, Której ww 
tniarem mają zająć się komisje sza 
Mas by w ostatnim dzienniku 1-| 
|Starw ukazało się rozporządzenie | 
ministra skarbu, stanowiące  in- 
strukcję dla komisji szacunko- 
wych. 

Rozporządzenie to nakazuje ko- 
misjom szacunkowym zbadanie 
(wszystkich zeznań o majątku, zło- 
,.żonych we właściwym terminie 
przez płatników, zarówno pod| 
względem formy jak į treści. 

Przy tem badaniu komisje mają 
się opierać na spisach płatników 
oraz na podstawie wszystkich ma 
tetjałów i wiadomości, odnoszą- 
cych się do stant majątkowego 
płatnika. a będących w posiada- 
niu urzędów skarbowych, oraz na 
podstawie informacji, jakie posia- 
dają o poszczególnych ntatnikach 
członkowie komisji. 

eznamia mają być przedewszv 


— Zam-Ż lsem zbadane pod wzgledem for 


knięcie wieldy, Jmy, a więc w tym kierunku, czy| 
N. York 456.45 | płatnik r należycie określił wszyst- 
Francja 78 05,00 | kiej części swego majątku, czy po- 
Belgia 91. LA wypełniał wszystkie karty i czy 
Włochy 59,95 £ k 

RAE G zeznanie swoje i wszvstkię karty 

Szwajcarja 24.6 1.50 
Hiszpania 51 52.50 , zeznania podpisał. 
Portudalja 165] Pod względem treści komisje 
Folandja 116650|mają zbadać, czy zeznanie płatai- 
Sana ża Ż 60.50 | ka zgoume jest z rzeczywistym sta 
Śzascia 16,4-.50 |11em rzeczy i czy w zeznaniu zo- 
Helsingfors 174,00] stał uwzględniony cały majątek | 
Niemcy bili. 13.5] płatnika į jego rodziny oraz czy| 
Austrja 510,500 | zostały zastosowane w niem not- 
Praga 148,62 


Końcowe notowania w Zarycn. 


Zamknięcie giełdy 


si. Przedwoienny bilans rosyjski| , ZURYCH, 15 maja (Pat). — Dzi- 
był czymny. a ogólny obrót wy- siąäj notowania były natę 
nosił około .15 miliardów fr. zł. RACE 211,00 
Ohecnie obrót ten spadł na 650| Longyu" AE 
milionów. przyczem salda 100 Paryż 35,45 
miti. jest po stronie przywozu. Medjolan 25,20 
W ten sposób obrót Rosii stano- A e ył Biż 
wi czwartą cześć naszego, a Leldrad "6,95 
zdy kad SE Tayao że mv Sofja 410 
posia amy mili. sa da ywo- bukareszt 285 
ZU, porównanie wybada A ie WIEDEŃ 0,0073,60 


ls jeszcze korzystniei. 


Charaktervzując nasz bilans, 
trzeba jednak uwvdatnić. że naj- 


Notowania oiełdowe w Paryżu. 


bardziej znamienna jego cechą|, , PARYZ, 15 maja (Pat) — Zam- 
jest naiwiekszv obrót handlowy knięcia glożdy, 

z Niemcami. W rł 1923 wvwie- Londyn 75,40 
źliśmy do Niemiec towarów za eak 85:20 
640 mili. fr. zł. a przywieźliśmy Hiszpania 240,90 
stamtąd za 486.6 mili Suma ngóál Włochy 76,30 
nego obrotu wyniosła wiec 1.09 szwajcarja ORO 
miliardów. Jest to prawie polo- CIA c 80:50 
wa całego naszego bilansu, Oczy Rumunja 3,50 
wiście tak zhaczna wymiana Wiedeń - 2378 
pk. ER z sasiedztwa 

obu kraiów. jak ze stosunków. j j 
zdawna utartych. SPee taż rzędowa iehi niaiso. 

żną tego uważać za obiaw po-| , GDANSK, 


myślnv. nie w tem iednak zna- 
czeniu. aby obrót z Niemcami 
by? nadmierny. Im większy on 
bedzie. tem leniei. 


, Za małą jest tylko wymiana 
imrvmi krajami. Nie umieliśmy 
dotychczas nawiazać nowych 
stosunków w dostatecznei mie- 
rze. A wynika to stąd. że nie za- 
warliśmy jeszcze z różnemi pań- 
stwami traktatów handlowych i 
że mamy w różnych krajach i- 
trudnionv przewóz tranzytowy. 


„St. A. Kempner. 


Pofrzebny wspólnik 


z kapitałem do założenia poważne- 
go handlowego albo przemysłowe- 
go interesu, lokal z trźlma wysta- 
wami, frontowy, obszerny, w cent- 
rum miasta, Wiad.: Przejazd 22, za- 
kład pogrzebowy, od 7—9 w. 58-3 


E "p M 
pod „fiwiazdą” 


P ensjonai w Żakowicach 


tuż przy samym przystanku kole- 
jowym, willa P, Libiszewskiego. 
Miejscowość sucha i lesista, kuch- 
nia zdrowa i obfita. — zostanie 
otwarty z dniem 20 maja. Wiado- 
moć na miejscu. 805—2 


z 


LEZ LLL Z LLL 


dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 marek rentowych  154,415—155,087 

100 do!arów 571,44—574,51 

100 złotych polskich 110,97— 111,55 
Teiegraficzna wypłata na: 


Berlin 155 665— 154.555 
New-jork 572.51—575 19 
Ztrych 101.57 — 101.87 


Warszawa (100 zł.) 


109,47—110,53 


SALA TOW. MIŁOŚNIKÓW MULYA 
(Grand-Hotel) Traugutta 1. 
Włorekz "ją 8.14 woon, 


JÓZEF 


WITTLIŃ 


wygłosi odczyt 0 


BARBARZYNSTWIE 


w życiu i sztuce 


Recytacje z poematów staroba- 
bilońskich i starogreckich. 


Bilety w sekret. Tow. Miłośników 
Muzyki Traugutta 1, od 6—8 wiecz 
codziennie. 4737—1 


my szacunkowe, wskazane w od- 
nośnem rozporządzeniu. Co do 
przedsiębiorstw przemysłowych] 
to komisie mają zbadać, czy obro- 
ty. podane w zeznaniach odpowia 
dają rzeczy wistości i czy przy 0- 
bliczaniu ma ich podstawie mająt- 
ku zastosowano odpowiednie 
współczynniki.  Tosamo dotyczy 
przedsiębiorstw handlowych. 

Jeżeli komisja stwierdzi w zez- 
naniu płatnika jakiekolwiek braki 
i nieścisłości czy to pod względem 
formy; czy treści, winna zawiado- 
mié o tem płatnika i naznaczyć er 
mim, w którym winien on braki te. 
i nieścisłości uzupełnić. Uzupełnia 
nie to winno z reguły następować 
ustnie w formie protokularnej, czy 
li każdy taki płatnik winien jawić 
się u przewodniczącego komisji i 
złożyć protokularne wyjaśnienia, 
dotyczące jego zeznania. 

Jeżeli płatnik zastosuje się we 
właściwym terminie do wezwania 
komisji; to na podstawie jego do- 
datkowych zeznań będzie wymie- 
rzona mu prowizorycznie pierw- 
Sza rata. Szczegółowe sprawdze- 
nie nowo-podanych szczegółów na 
stąpi później. Jeżeli zaś płatnik 
nie zgłosi się na wezwanie komi- 

sii, względnie nie udzieli żądanych 


15-go maja (Pat), — Na wyjaśnień, wówczas rata tą zosta- 


nie mu wymierzona na podstaw'e 
informacji. takie posiada o jego ma 
jątku komisja. 

Tym, którzy zeznań mie złoży- 
li. ub. złożyli je w terminie póź- 
niejszym, rata będzie obliczana na; 
podstawie informacji, jakie posia-| 
da komisja, lub jakie zdoła zebrać! 


Jeżeli ktoś zeznania nie złożył, 
uważając się za nieobowiązanego 
do płacenia podatku maiątkowe- 
po, a komisja jednak posiada in- 
formacje, że majątek jego przeksa 
cza normy wolne od podatku. to 
nie może mierzyć mu podatku na 
podstawie tych informacii, leez 
winna wezwać go do złożenia ze= 
znania i to pod rygorem grzywitv. 
leżeli wezwany nie zastosuje sie 
do zarządzenia komisii , grzywna 
może być powtórzona Kkilikakrot- 
mię, aż do skutku. Podatek jednak 
bez otrzymania zeznania nie może 
być mierzony. 

W tensam sposób mają postępo-= 
wać izby skarbowe przy badaniu 
zeznań j sprawdzaniu zeznań osób 
prawnych, 

Po sprawdzeniu i uzupełnieniu 
zeznań komisia ustali dla każdego 
płątmika ogólną wartość jego ma- 
jatku. Wartość ta jednak nie mo- 
że przekraczać cyfry zadeklaro- 
wanej przez płatnika, wzeælędme 
dodatkowo na wezwanie komisji 
orzezeń uzupełniomej i poprawio- 
(nei, Przekraczać cyfrę podaną 
przez płatnika może tylko wtedy, 
gdy płatnik nie zgłosi się na wez= 
wanie komisii i nie złoży dodatko- 
wych zeznań. 

Od ustalonej w ten sposób wat- 
tości majątku oblicza się pierwszą 
ratę podatku majątkowego, która 
ma wynosić jedną szóstą część ca 
lego przypadającego podatku. Je- 
żeli przeto ktoś obowiązany bę- 
dzie do zapłacenia 60 tysięcy zło- 
tych podatku, tytułem pierwszej 
raty zapłaci 10 tysięcy złotych. 

Komisje winny ukończyć swe 
prace przed 10 czerwca. Najpóź- 
niej w tym dniu w myśl rozporzą- 
dzenia każdy płatnik ma otrzy- 
mać pisemne zawiadomienie o wy 
sokości wymierzonej mu pierw- 
szej raty podatku majątkowego. 

Od obliczenia pierwszej raty, uà 
skutecznionego przez- komisję, 
można odwołać się w terminie 14 
dniowym do izby skarbowej, któ- 
re. odwołanie takie załatwia osta= 
tecznie bez prawa dalszej apela- 
cii. Od szacunku uskutecznionego 
przez izbę skarbową (przy oso- 
bach prawnych) odwołać się moż 
na w tymsamym terminie do mi- 
nisterstwa skarbu, którego decy- 
zła es; również ostateczną. 

Termin odwołania liczy się od 
dnia doręczenia zawiadomienia o 
wymiatze pierwszej raty. Odwo-' 
łamią składa się tei władzy skar- 
howej. kióra wymiar uskuteczni- 
ła. Władza ta ma obowiązek spra- 
wdzić podniesione „w odwołaniu 
konkretne zarzuty i odwołane 
przekazać właściwe] instancji. 

W zwiazku z tem dowiadujemy 
się, źe komisje szacunkowe ma te- 
renie Łodzi od kilku dni rozpoczę- 
ty już intensywńią pracę przy 
sprawdzaniu i badaniu zeznań, 
wydaje się jednak małoprawdoro 
dobnem. by czynności te mogły 
być ukończone w wskazanym ter- 
minie, mimo bardzo silnej presii 
ministerstwa skarbu na władze 
skarbowe i komisje szacunkowe. 

SOP = 
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Marii We 


przyjmuje yk i dziewc 
przysposabia do szkół średni 
1924/25 do d. 25 maja w godz. 


5 1-0 klasowa prywatna szkola powszechna 
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sołkówny 


nory Ej 


zynki od. lat 7 i gruntownie T 
ch. Zapisy na rok szkolny I 
szkolnych. 4775—2 fe! 
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Śledzie 


779— 


—I 


szkockie 
po cenie konkurenćyjnej 


sprzedaje wszystkim 
jA Kd, Kona, x WOJAISWACKE 


Cz y „Kari j 


sz 


254 


zytajcie 


Letnisko. 


Z powodu wyjazdu są 7 wyraję 
cia dwa pokoje z kuchnią w Rudzie 
Pabjanickiej. Czarna droga, Willa 
Gliksmana. Zgłosić się do Gliks- 
mana, Moniuszki 6, od 10 da 1; 
i2 2 do 3 po a. 753— 


er r Wieczorny 


o godz. 


yalt „SCALA“? 


Występy Warsz. Żyd. biorą: 


teatru Artyst 2022 wma W poniedziałek: Premjera „SESA PIE 


CINISELLI 


CYRK 


s SALA FILHARMONIJI. 
8 ona ©” 16 o godzinie 8.15 DO poł. 
czołowi literaci nowej sztuki w Polsce 


BRUNO JASIENSKI 
TADEUSZ PEIPER 
ANATOL STERN 
wygłoszą zbiorowy odczyt na temat: 
Nowa religja 
Nowe społeczeństwo 
Nowa erotyka 


; oraz 
$ odczytają niedrukowane dotąd najnowsze swe 
poezje oświetlające te trzy przewroty w świa- 
topoglądzie człowieka nowoc zesnego, 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji od 

godz 10—1 i od godz. 5—7 76 


W Parku Miejskim Im. TYT wrrr 


przy ul. Dzielnej. 


Dnia 18 maja r. b. (niedziela) od g. S-ej pp. maja r. b. (niedziela) od g. 8-ej pp. 
odbędzie się 


Koncert 


Orkiestry wojsk. 31 p. Strzelców Kan. 
3 T-wa Śpiewaczego im. St. Moniuszki 


3) Orkiestry pol. państwowej m. Łodzi 
4) T-wa miłośn. śpiewu i muzyki „Lira“ 
Całkowity dochód przeznacza się dla wdów i sierot 
po tragicznie z marłych w dn. 26 kwietnia 1925 r. 


(2-ch dozorcach i I-m murarzu) 
Uwaga: Bufet obwicie zaopatrzony Dójszd tramwaj. e 2, 7 | B, 


Wejście dla dorost, 2 milj. dla wojsk, i uczni 1 mil. mkp. 


Kilka podan mile spędzonych przez mieszkańców Łodzi, na koacer, 
ele w ladnym parka „Stasziea'* wzna cznej mierze ulży doli siórócej 


KRHomitet doraźńej pomocy. 


| p D 


Licytacja. 
Kasa Chorych m. Łodzi 


z mocy art. 58 ustawy z difia 19 maja 1920 roku o 
przymusowetm ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 26 maja 1924 roku o 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Al. I-go Maja Nt. 4, 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
l. Wincygstera oszacowanych na Żtp. 400 składają- 
cych się z dwustu czterdziestu chustek bawełnianych 
na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
a gra rano pa. pak takowych codziennie od 
-ej do l-ej pp. w ziale Egzekucyjnym Kas 
Chorych (ul. Wólczańska 225). A ei A 


Łódź, dnia 13.V 1924 r. 4823 


Kasa Chorych m. Łodzi 


(—) Inż. I. Szuster (© Dr. Ed Giebartowski. 
p. 0. Dyrektor Komisarz 


Przetarg. 


Dnia 30 maja r. b. o g, 9-ej rano odbędzie się w Sge- 
łostwie lntendentury à K. IV Al. Kościuszki 4 przetarg ©- 
tertowy na sprzedaż kilkunastu wagonów pospółki węglo- 
wej i miałn węglowego, który można obejrzeć na składzie 
opałowym O, Z osp. M IV ul. Przejazd 85: oà g. 9—15. 

Oferty składać należy w Szefostwie Intendentury, 
gdzie również zasięgnąć można szczegółowych bliższych 
informacji, 

W razie niedojścia do skutku przetargu ofertowego 
odbędzie się przetarg ustny. Licytacja odbywać się będzie 
partjami wagonowemi. Wynik licytacji waźny po zatwier 
dzeniu przez Szefa Intendentury. 


(—) Hiszpański 
Ppułkownik Irtendentury. 
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Handlowiec: 


z 4-leinią praktyką w branży drzewnej, poszukuje 
posady, odeznany z tartakiem, może przyjąć również 
inną posadę: magazyniera, kontrolera, inkasenta, eks- 
pedytora, wojażera, Oferty sub „Handlowiec* do 
adm. „Głosu* 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


odbędzie się 81 maja o godz. 6-ej po poł. w biurze 


4 pO © ma- 


840—1 | Piotrkowska 87, od g. 4—7 pp 
| GENE "ZDZ 


16. V. — 


“ Dziś, jutro i pojutrze 


oiue SERRELE" | 


E. R Kamińska, Ida Kamińska, Z. Turkow 


©::— Moliera. emma 


1 Dziś Benefis 


W dzień benefisu tajemn zapaśnik przedemonstruje swoją siłę. 1) Na stalowych piersiach Czarnej Maski 2-ch NEJ 


nieżwyciężonego sportsmena zapaśnika 
ulubieńca Łódzkiej Publiczności — — 


= e 


dekoracje, 


= au w w m b = + 


Nr. 133 


9  Szinka w 3 aktach, nap. Dr. Sz, Etinger. 

Tlustracja muzyczna J. Szlosberga. Nowe 
Sztuka grana była w War- 
szawie przeszło 100 razy. 


—  — — 


ofaz cały 
zespół art. 


Czarnej Maski. 


dą kuc żelazo ciężkimi 


młotami. 2) Ozarna'Maska w dzień benefisu pokaże sekrety swojago turnieju, jakim sposobem każdy człowiek może stać się silnym I zdrowym??? 
Kto zostanie zdemaskowany Niebieska MaskKa czy Czarna Maska. Spiewaczek—Grikis. Petersen—Wildman. 


Zakończenie sezonu koncertowego. 
Dyrekcia. koncertów: Alfred Strauch. 


SALA FILHARMONJI. 
Czwartek, d. 22 maja 1924 r., o godz. 8.45 wieczorem 


Ostatni koncert 7 „Wieiklch solistów” 


Wykonawca programu: 
WILLY 


BACKHAUS 


genjalny pianista wirtuoz światowej sławy. 

Program: Brahme: Rapsodja H-moll. Schumann: Ktińdy s RAA 

niczne. Skrjabin: Poeme op. 32 Nr. 2 Fis-dur, Skrjabin: Btiuda 

oñ, 10 Nr. 8 Des-dur. Chopin: Ballada As-dur, trzy etiudy op. 

25 Nr. 1 As-dur, Nr. 6 Gis moll, Nr 7 Gie-mol], Kołysanka, 

Barcafolla. Piek Mangiagalli: Danse d'Olaf, Liszt: Etiuda kon- 
oertowa Des-dur. Don Juan Fantasie. 


Bilety od 2 Złp. do 10 Złp. nabywać można codziennie 
w kasie Filharmonji od godz. 10—1 i od 3—7 wiecz,  4845—1 


m wow 


8-kl. gimnazjum żeńskie 


K ONOPCZYNSKIEJ p OBOLEWSKIEJ 


Gdańska Ne 90 (róg Andrzeja). 


Zapisy nowowstępujących do klas wstępnych i wyż- 
szych rozpoczynają się 12 maja. 


Kancelarja otwarta codziennie. od 9-ej do 1-ej. 


709—6 


Zarząd Spółki Akcyjnej 
„Przemysł Welniany Michał Kon i Nafkin“ Ciechocinek 
Spółka Akcyjna w Łodzi Dr. Tadeusz Fotius 


z Warsżawy 
ordyntje (choroby 
kobiece i chiruf- 
diczne) ód 15 maja 
w willi „Pómo- 


zawiadamia, że doroczne 


Walne Zebranie Akcjonarjuszów 


Zarządu w Łodzi, Al. Kościuszki 69, m. 2 z następu: | mean 
jącym porządkiem dziennym: 7 lin meu, 
„ Wybór Przewodniczącego. 
. Sprawozdanie Zarządu. AR Wa 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. kórnal 


Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków wenstyczna (kob.) 

i strat za r. 1923. Usuwanie włosów ga 

. Pełnomocnictwa dla Członków Zarządu. u ARA EE 

, Wybór jednego członka Komisji Rewizyjnej. od Hi i pół 
Wolne wnioski. 821 
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Brzyja 

tie pół, w niedzi ri 
z na fe Wont yide EOE C S et od ż—4 —i 


Y Samachód 


l, Ill | | Złych 


SUKNIE etaminowe 
w wielkim wyborze 


Krefonowe suknie 10.— 
Kluski etam. 12, 10, 8.50 7.50 
Suknie jedw. trykot. "30, 25— 
Palfa damskie ostatnie 
fasony 47, 41, 36.— 


Do sprzedania 


4795—1 


Manka È wychow. 
Nr pa udziela 
lekcji i przygo- 
towuje dò edzami- 
nów na warunkach 
Ra stęp ny c hy 
przyj mie również 
ycje na wy- 
ian, FBiotrkowska 
3 17, m. 15, lewa 
oficyna, 785-5-n 
poer peda- 
308 Se ko: 
repetycji ecja 
ność: AAKA, 
łacina,  Guberñâ- 
totška 57 m. 35. 
656—5-n 


kupno | sprzedał 


fine do pisa- 
nia i liczenia ej 
wane 
leca S 5p. Han A 
wa Wa ewódzki i 
Leżon, ul. Sienkie- 
wicza 55, tel. 1854. 


e 
olwaga, wyk 
we wozy, fu 
gony piekarskie 
sprzedam. UL Ki- 
EL 52. 58-K 
pny, okiennę do 
9 okien (polskich 
futrynowych) Z o- 
kuciem na bagne- 
standi okazyjniedo 
sprzedania.  Róż- 
miar w felcu dol 
nym 58x98 ctm, gór 
nych (oberlufftów) 
x49 ctm., Nowo- 
Cegielniana Mè 12 
wiadomość u dó- 
zorcy domu. 23-k- 


Posady i prace, 


Poszukiwane 


poza: wycho- 
wawczyni poSzt- 
kuje kondycji na 
wyjazd na czerwiec 
Zgłosz. do „Głosu* 
dla „K. R" DE 
|" ēligentna poika 

lubiąca gospo- 
ze przyjmie 


perad SP aa teH 
głosz. do „Głósu* 
pod Liht 08-3pp 


tody, inteligentny 

i sumienny czło* 
wiek, umiejący © 
tać i pisać po pol- 
sku poszukuje ja- 
kiejkolwiek posa= 
dy. Łaskawe ofer- 


„. z kowerkotu ` 69.— $| bryczka na gumach, kryta w dob-|'7 w Podat Globu 
Spódniezki szewiot. 18, 9.— |J|rym stanie. Wiadomość: ul. Cegiel- Polskie jot” pod 


niana 51, 
Nr. 4, u *komend, taborów od 12 
880—1 


Swgafry . 11, 8, 6— 
Firanki naftowane 21, 17.— 


Szmechel i Rozner 
Łódź 


Piotrkowska 100 i imaisi L a 160 


do 5 po poł 


Zagubiono 


DAMSKI ZEGAREK 


ze złotą kokardką we wtorek, dnia 
18 b. m., o godz. 7!/s wieczorem 
na_ul. Piotrkowskiej, róg Andrzeja. 
Rzetelnego znalazcę prosi się o zwrot 
takowego za dobrem wynagrodze- 
ódź, ulica Widok Nr. 8, 

4776—3 


4wosobowy „Stoewer” z elek- 
trycznem oświetleniem, starter 
w ruchu, okazyjnie do sprze- 
dania. Wólczańska 243a. 


zen Podatnicy! 


Podatek dochodowy, ostatni termin 
23 maja r. b, obrotowy, róklamkcje, do- 
płaty do patentów załatwia A. Balle | Niem, 
55—3 ! Iżewska. 


W drukarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 86, 


w okręg. zakł. gospod. | „S. K. 


mienny * 
6-5-pp 


NAJRADYKALNIEJ 


usuwa piegi i udelikatnia cerę 


p4 mniejsze ogloszenie NY 


m" 


MACEDOIN war 


Ogłoszenia drobne 
Po 75.000 mk, 
rg HBO e jra. pracy 


za wyraz. £ 
Zaotiarowane. 


prawcowa może 
się zgłosić, Sē- 
natotska 50. Bro- 
owska. _ 40-5-pz 
a jazd do Ty 
cnocinka potrze- 
bna wykwalifiko- 
wana kucharka do 
restatracji oraz 
pomocnice i kel- 
nerki. Wiadomość: 
Cegielniana 7 10, 
(Mieczarnia). 
815—2-pz 


Pore kuchar- 
ka. Cegielniana 
N 10 (mleczarnia) 

815-2-pz 


kwalifikowańa 
krawcówa do 
szycia dò domu 
potrzebna od ze- 
raz. Oferty sub, 
„K.80* 99—1-pz 


Doniesienia torm. 


etniska z pensjo- 

natem w Poddę. 
blnie pod Tuszy: 
nem czynne od 12 


d b 
ko p BC zieci dą 


tna. Rb t- 
greia wlaściciel= 


ka Bolimowska w 
Poddębinie u Ko- 
łodziejczyka. 

807: 


Wy d duży 10-cio 
gą AKI blisko 
(tys.) sztuk 
rb owocowych 
| oe pierw- 
azor dnych jest 
O dydzterżawie. 
ka za cenę przy: 
stępną w Daliko - 
wie, 16 kilometrów 
szosą ód Mesman 
drowa. „ 759-3- 


E ipies raay 

mieszaniec padli 
biały, czarne uszy 
Wabi się Bobik. 
Proszę Ódprowa- 
dzić za 


agto» 
dzeniem: 


tówna 


* N 50, do dozorcy. 


ATT 2—5-d 


l matematyki, fis 
zyki polskie o 
re kiki i 

rzygotowuje 

p. kolejarzy na 

kari hechaniki, 
obowiązujący ma- 
ETA ów, pomoc- 
ników. Gwarancja, 
Al. Kościuszki 41, 


stróż wskaże. 
812—1-d 


Krem ORO 


był, jest i będzie 


NL 


interesy handlowe 


„i: z tufządze* 
niem i mieszka 
niem do Rzgowska 
zaraz. owska 
N 98. 3h 


a ~ placy 
różnego rozmia- 
ru na przedmiėścių 
Zgierza. =—Wiadoe 
mość tamże ulica 
Łódzka 28, m. 3, 
od godz. 4-ej do 
7-ej wiecz. 45-5-h 


Lokale, mieszkania 


L heen do 
wynajęcia. 
Górki Tworalanki 

817—%m 

|° nisko Wig» 
Rom, Górz e 
rzy lesie poszu- 
kiwane. Wiado: 
mość: Piotrkowska 
N: 22 M, Kaufman 
851-2-m 

To d człowiek 
Hposzdkuje uje pokó- 
ju umebio: 
Ofe „Głos rP 
sub 32-511 
EEE kuchnia 
w śródmieściu 
zaraz do odstępie: 
nia. Wiadomość w 
„Ogniwie*  Sien* 
kiewicza 67, 1-m 


Zagubione dokan, 


"Szenberżanka 
zgubiła paczkę 
eraj różne 

dokume: metry” 

+3 meldunki Rae: 
znalazca zech ce 


oddać za wyna 
dzeniem 40. fabr. 
B, Wachsa «l. Jal: 
-5-2 


jusza 50, 

SANDAŁKI 

s ko ró ch ody, 

pantofle domo- 

we zakopiańśsk. 
pantofle 


Petersilge | 
Piotrkowska 93, 


Kwaszona 
kapusta 


do sprzedania 
beczkami. Głów, 


na 62, w pod! 
wórzu. 11-1 
a zoo 


Piękny wilk 


czystej rasy, 5 let 
ni, kompletna tre 
sara policyjna nie 
miecka, nadzwý 
czajny do obronj 
osobistej, w dobrt 


najradykalniejszym 
środkiem do usuwa- 
nia piegów i pryszczy 


NI RTSO PRZEZ ZOZ O DOK ZOO Y ZOZ O ZAC ZZO WWW CK TZ 
Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


